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Załączniki wedJe umowy.
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
UIIEDENI.— Wolizeile 16.

Porażka Stresemanna w Genewie
Kraków, 15 czerwca.

{ ’].) W  poniedziałek zagaił Chamber­
lain czterdzieste piąte z rzędu posiedze­
nie Rady Ligi Narodów. Nie trzeba być 
pesymistą, ażeby stwierdzić, że obrady 
genewskie toczą się wśród atmosfery  
ciężkie) i dusznej, która powstała skut- 
ke.m znanych wypadków w Londynie i 
W arszawie. Trzy napastliwe noty so­
w iec i  e, jedna do rządu angielskiego, a 
dwie do rządu polskiego, zniweczyły  
"wszelkie usiłowania i nadzieje tych, nie- 
1'cznych zresztą polityków, którzy są- 

' dziii, że jednak będzie można znaleźć ja 
kiś „modus vivendi“ z Moskwą. Jeżeli 
gdzie, to właśnie w Lidze Narodów, po­
wołanej do strzeżenia pokoju, ostatnie 
incydenty muszą odbić się glośnem e- 
chero, a to tem hardziej, że incydenty  
owe bezpośrednio wpływają na politykę  
jednego z nardzo poważnych członków 
Ligi ’ jej Rady, a mianowicie Rzeszy 
niemieckiej.

Europa mus' wiedzie®, czy i w jakim  
stopniu może liczyć na Niemcy na wy  
padek zagrożenia pokoju ze strony Ro­
sji. Nikt nie myśli o tworzeniu 'akiegoś  
ogólnego frontu antisowieckiego z u- 
ćbi&łem Niemców, ale każdy po utyk od
p ow ed zia ln y  mus zapytać Streseman- 
na. czy podstawą jego polityki jest Lo- 
carno czy Rapallo. Pytanie to jest na 
czasie tem więcej, że organ ciężkiego  
przemysłu niemieckiego, który obok 
junkrów jest kierownikiem nacjonali­
zmu niemieckiego, podnoszącego hasło 
odwetu, a mianowicie „Berlmer Lokal- 
anzeiger“, pisze wyraźnie o „klęsce Lo- 
carn

To mówią ci sami Niemcy, którym 
koalicja uczyniła fatalne ustępstwo, nie 
żądając od nich gwarancji granie  
wschodnich, którym przy wstąpieniu  
do Ligi Narodćw przyznała przywileje  
wbrew statutowi Ligi co do paragr. 16 
sta+utu. Sukcesy tej polityk wymuszeń  
zachęciły Niemców do ciągłych dalszych 
żądań. B en in  chce tv!ko brać, nic nie 
dając. Tę politykę chce stosować obec­
nie w Genewie, nie baeząc na to, że po

incydentach z sowietami lojalność 
Niemców wobec zachudu, Która n g d y  
me budziła pełnego zaufania, bardzo 
spadła w cenie.

.Niemcy — pisze „Le Temps“ — w y­
obrażają sobm, że ilekroć ich minister 
jedzie do Genewy i tutaj przystępuje  
•o wymiany zdań z ministrami Anglji i 

Francji, musi otrzymać natychmiast 
wielkie ustępstwa dla Rzeszy, ponieważ  
aljantom zależy na tem, ażeby pobtyka  
zbliżenia, zainaugurowana przez p. 
Stresemanna, utrzymywała się w Berli­
nie. Rzeczywiście w tym celu przyznano 
un ewakuację strefy kolońskiej, zna­
czne ulgi w wykonywaniu reszty okupa  
cji, tudmeż zniesienie międzyaljanekiej 
komis.ii kontrolnej. Ponieważ po tych  
wszystkich ustępstwach weszli do gab i­
netu Rzeszy nacjonaliści, którzy są za­
sadniczymi wrogami zarówno republiki 
jak całej polityk’ locarneńskiej, więc  
jest wymogiem zdrowego rozsądku, aże­
byśmy nie szli dalej tą drogą, dopóki 
Niem cy ze swojej strony nie dadzą do­
wodu nowego nastroju. Jeżeli p. Stiese-  
mann znajdzie w Genewie warunki 
mniej korzystne, niźli w grudniu ubie­
głego roku. a nawet w marcu bieżącego 
roku, to winę muszą Niemcy przypisać 
samym sobie“.

To jest powiedziane spokojnie, ale 
bardzo wyraźnie. Po napisaniu tych u- 
wag w dzienniku paryskim, odbyła się 
w Berlinie słynna uczta w poselstwie  
sowiecktom na cześć rządu niemieckie­
go, a przedtem zwołana została rada ga 
binetowa, poczem Stresemann odbył tuz 
przed odjazdem do Genewy długą kon­
ferencję z lir. Westnrpem. To wszystko  
nie było chyba dolną przygrywka do 
przyszłych rozmów Stresemanna z 
Briandem i Chamberlahiem.

•g * • 1I rzeczywiście zaraz pierwsza rozmo­
wa Stresemanna z Briandem przyniosła 
Stresemannowi — jak donosi prasa pa 
ryska — dotkliwą porażkę. Streseman  
nowi, domagającemu się dalszych u- 
stępstw, odpowiedział Brinnd krótko i 
węzłowat.o, że obecnie, gdy Niemcy

podtrzymują nieufność wśród narodów, 
ustępstwa nie są na czasie. Wtorkowa  
prasa niemiecka przyniosła tylko lako 
niczną wiadomość, że wspomniana roz­
mowa odbyła sie, nic nie mówiąc o jej 
wyniku. Przedmiotem rozmowy — jak  
zaznaczają dzienniki berlińskie — były  
przedewszystkiem dwie sprawy: okupa­
cja Nadrenji i zniszczenie fortec nie­
mieckich na wschodzie.

Co do pruskich fortec nad granicą  
polską, to Francja w całkowitem poro­
zumieniu z Anglją domaga się, ażeby 
komisja kontrolna, złożona z wojsko 
wycb attaches aljanckich stwierdziła, że 
zniszczenie fortec rzeczywiście zostało 
wykonane. Rząd niemiecki pragnie u 
chylić się od tej kontroli, a nacjonaliści

wywierają na niego nacisk w kierunku  
odmowy. Jak donosi „Petit P an sion “ —• 
aljanci nie odstąpią w Genewm od swcn 
jego żądania, ażeby międzyaijanoka ko­
misja skonstatowała prawdziwość nie­
mieckiego twierdzenia, że zniszczenie 
fortów rzeczywiście nastąpiło.

To jest pierwsza porażka N .einców w  
Genewie. Czy koalicja zachodnia ma za­
miar z,gnębić Niemców? O tem n :e myśli  
ani Briand, ani Chamberlain, tego nie 
pragnie także Zaleski. Ale demokracje 
zachodnie, których duch panuje także w 
Polsce, muszą wreszcie otrzymać nie­
dwuznaczną odpowiedź, czy Niemcy o- 
Vj en tują się na wschód, czy na zachód. 
Albowiem mn.ej groźny jest otwarty  
wróg, niż wątpliwy przyjaciel.
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Podwyżka pensyj urzędniczych od1̂  lipca
Konferencje nauczycieli i kolejarzy z m ir. Czechowiczem.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15 czerwca (A). W imieniu z wiąz 

ku nauczycielstwa szkól powszechnych odbyt 
wczoraj konferencje z ministrem skarbu p. 
Czechowiczem poseł Nowicki, d o m a g a ją c  się 
joun ieuiŁ plac nauczycielskich.

Minister skarbu oświadczył, że wysunięte 
motywy weźmie pod nwagę przy opracowy­
waniu zasad podniesienia poborów.

l..k ż e  związeK Kolejarzy w ysiał wczoraj do 
m ,m stra skarbu Czechowicza" delegację w 
sprawie poprawy bytu pracowników kolejo­
wych. Delegacja odbyła z ministrem konferen­
cję całogodzinną. W czasie konferencji powo­
ływano sie na zapowiedziana przez wicepre­
miera Bartla 25% podwyżkę plac urzędniczych 
w dniu 1 lipca i żądano szybkiego zadecydo­
wania przez rząd takiej podwyżki. W odpowie­
dzi na orzedlnżone postulaty minister skarbu 
oświadczył iż z całą życzliwością odnosi się

do żądań pracowników kolejowych i że w 
przyszłym tyąodmn zajmie się specjalnie spra­
wą poborów pracowniczych. Podwyżka upujta- 
żeń od lipca nastąpi, jednakże wysokość pod- 
Tryżki zostanie dopiero na radzie ministrów 
określona. Jednocześnie z podwyższeniem upo­
sażeń zostanie załatw iona sprawa uruchomie­
nia dodatku mieszkaniowego dla pracowników 
państwowych.

Zauw ażyć należy, że w organizacjach Urzę­
dników państwowych na terenie Warszawy 
zapanowało w ostatnich dniach gorączkowe 
ożywienie Urzędnicy zaczvnają mohilizować 
się do walki o podwyżkę plac oraz o stabili­
zację.

Gdyby istotnie rząd do 1 lipcą nie przepro­
wadził podwyżki, liczyć się należy bardzo po­
ważnie nawei z biernym oporem.

Zwołani nadzwyczajnej sesji se!moweL
(Telefonem od naszego korespondenta )

Warszawa, 15 czerwca (PAT). W czoraj o g 
7.30 wiecz. przybył do gmachu Sejmu szef 
gabinetu m inisterstwa spraw wojskowych

Na oodstawie art. 25 konstytucji, zwołuję 
Sejm do m iasta stoł W arszawy na sesję nad­
zwyczajną. Termin otwarcia sesji w yznaczam

podpulk. Beck i doręczył m arszałkowi Se>mu na 20 czerwca 1927.
Ratajowi zarządzenie P rezyd°nta Rzeczypo j (—) Prezydent Rzeczypospolitej I. Mościcki,
spoiitej w sprawie zwołania Sejmu na sesję 
nadzw yczajną. Zarządzenie to brzmi jak n a ­
stępuje:

Prezps Rady ministrów (— ) Jozet PilsudsKi. 
W arszawa, 14 czerwca 1927.
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Bitwa szczekodńska 
i zaięc>e Krakowa

£ r  t e i  P r u s a k ó w .
(W  133 rocznica).

Rok insurrekcji Kościuszkowskiej jest jedna 
nie z k.lkudziesięciu lub kilkunastu, lecz jedną 
z Kilku wielkich dat przełomowych w historji 
polskie;. W śród snopów światła i błyskawic, 
jakie na racławiekiem  doIu padły z kosy chłop­
ski0). po jasnych dniach w arszawskiej rozpra­
wy Kilińskiego na ulicach W arszawy, padł 
cień i zgrzyt.

Małym zaledwie cieniem były Szczekociny 
i nim  tylko mogły pozostać. Zgrzytem, pierw­
szym zgrzytem bvlo poddanie Krakowa Pru­
sakom przez gen. W ieniawskiego wbrew roz­
kazowi Kościuszki Sto trzydziesto trzecia rocz­
nica tego smutnego wypadku przypom ną nam 
historyczne szczegóły tych dni a naw et wydo­
byw a nieznane dotąd szczegóły. Trzy oryginal­
ne raporty względnie odezwy Kościuszki 10 
Najwyższej Rady Narodowej 1-od.ają kilka 
szczegółów bitwy szczekocińsLiej.trz-,' zaś nne 
szczegóły zajęcia Krakowa przez Prusaków, 
jako epilogu tej bitwy.

I tak dnia 7 czerwca 1794 r., a  więc w dwa 
dni po tej bitwie, Kościuszko stojąc obozem pod 
Małogoszczem donosi, że atakow ane przez 
■wojska nieprzyjacielskie, dwakroć silniejsze, i 
artylerję, poniosły jego wojska „znaczną 
szT>dę“ , straciły generałów Grochowskiego i

Wodzickiego*) i kilka arm at, poczem w po­
rządku cofnęły się. Zapowiadając obszerniej 
szy raport wzvwa Kościuszko mieszkańców 
W arszawy do „republikańskiego m ęstw a". Na­
lega przytem na N ajwyższą Radę o przyśpie­
szenie pospolitego ruszenia i rozesłanie u n i­
wersałów.

Drugi raport, drukowany w Kielcach pod 
datą 9 czerwca „per longum et la tum “ opisu 
je szczegóły bitwy, kierowane; przez ger 
Szw eryna i królewicza buskiego, w yrożria 
odwagę Ponińskiego, a przytom ność um ysłu 
generałów Kamińskiego i Sanguszki Szczegó­
ły te podnosi Kościuszko, dodając słowa „Są 
'.udzie cnotliwy y odważni, ale do zbaw ienia 
Narodu trzeba, aby wszyscy takim i byli" i 
kończąc słowam i: „Narodzie, pim-wsza to jest 
słabości twoiego ducha prób?, którą się za­
smucić, ale nie przerażać wolno".

Raport ten znany jest z publikacji w .Pa 
m iętnikach" Kifowicza — cytującego jednak 
mylnie zakończenie tego raportu. Kościuszko 
w raporcie tym poD ełnił jedną pomyłkę, pi­
sząc o śmierci gen. Denisowa, bo tego w łaś­
nie generała spotykamy późni-j w biiwie pod 
Maciejowicami i w akcji pod Radoszycami.

Z obozu pod Kielcami zaś pisze Kościuszko 
10 czerw ca: „Gdy już widocznie wojska
króla pruskiego łączą się z Moskalami, gdy 
naw -t te granice, które uzurpatorowi* uznali, 
przechodzą, pozostaje nam  -nny dać ob.ói. 
Daję ordynans wszystkim komendantom , aby 
szli w granice pruskie i moskiewskie i tam 
głosząc wolność i powstanie Polski, lud ucie­
miężony w zyw ali do łączenia się z nam 5", —

*) Pod Szczekocinami zginął Bartosz Głowacki, 
pochowany w Kuica-h,

Akt len jest zatem pierwszem ogłoszen,am 
pospolitego ruszenia w całej Polsce i Litwie, 
z wyłączeniem  Galicji.

Oczywiście daty tych raportów nie pozostają 
w zupełnej harm onji z 5-tym czerwca, jako 
datą bitwy szczekocidsLiei.

Epilogiem tej bitwy był marsz wojsk pru­
skich na Kraków i zajęcie stolicy Jagiellonów, 
kolebki powstania.

Gafnizon krakowski liczył 11000 żołnb 
rzy i uzbrojonych m ieszczan, a nadto 500 m i­
licji ‘ ■ miejskiej, arty lerja  liczyła kilkanaście 
arm at. Prusacy rozporządzali arty lerją cztero- 
kroć silniejszą, złożona z 50 dz.at. Pierw sz0 
spotkanie oblężonych z oblęga:ącymi miało 
miejsce 14 czenyca. Była to raczej wycieczka 
kaw alerji narodowej na Prądnik (Promnik) ob­
sadzony przez huzarów pruskich. W ycieczka 
skończyła się zwycięstwem i odparciem hu­
zarów pruskich pod same Michałowice. Lecz 
nad męstwem wojska i m ieszkańców unosił 
się zły duch samego kom endanta gen. Wie­
niawskiego, wystawiającego od początku nie­
podobieństwo bronienia się. Był to b -zn iaczy  
duch samego prezydenta m iasta Filipa U - 
chockiego. „Zdawało się — pisze J. Kitowicz 
w swych pam iętnikach — jakoby to czynił 
w chęci zasłużenia sobie na tem w iększą 
sławę".

Inne dotąd znane szczegóły oblężenia i 
w ejścia Prusaków  do Krakn-wa podają „Pa­
m iętniki" J, Kitowicza tom III.

Oto „raport pow inny" gen. W ieniawskiego 
i w łasnoręczna odpowiedź Naczelnego Wodza 
w yrokują o osobie W ieniawskiego. Jako w aż­
ny dokum ent historyczny przytaczam  ten ra ­
port (W ieniawskiego) dosłownie z ca łą  jpgo 
stylizacją-

,R ap o rt powinny. Przy zbliżeniu trzema.

'raktam i nieprzyjaciela w liczbie 11000 z 
ciężką arfylerją, przyprowadzić usiłowałam do 
skutku ordynans sekretny Nay — Naczelnika 
mnie dany względem < sąsiedzki Komendy 
austryacki. której zaproponowałem wzięcie w 
depozyt m iasta Krakowa pod przppisanemi or- 
dynansem  kondycyami,. Odpowiedź, którą ode­
brałem  jest takowa, że Komenda w żadne u- 
inowy w-chndzić nie tylko nie chce y nie może 
bez opowiedzenia się Dworowi swoipmu, ale 
y za opowiedzeniem się n:gdv kodynciów 
sobie przypisać nie da. y nie chce mieć żad ney  
urzędowey wiadomości od na-s, tylko to co 
słyszała odemnie, dworow-i swemu sztafetą po- 
szie. W tym stanie so in teresa nasze co do 
Austryaków. — Co do oparcia się Prusakom, 
to sile tak znacznej z rozsądkiem oprzyć się 
nie można, czekam tedy rozkazów Nay-Naczel- 
nika czyli mam dc ostatka choć bez nadziei 
uparcie się bronić, czy też mo<-en iestem udać 
°ię w kapitulacje z nieprzyjacielem y pod la­
kierni punktam i Dnia 14 czerwca 1794, Ign, 
W ieniawski G. M. K. M.“.

Na marginesie raportu tego zaś znajdujem y 
w łasnoręczną uwagę Kościuszk, bez podpisu* 
„Nie potrzeba się poddawać Drusakowi. ale 
m iastu poddać insynuacje abv się poddało 
samo bez kondycji Ausfyjakom a Garnizon 
niby zmuszonym był do tego kroku".

Obok zaś czytamy.* „Kopja co do sensu 
odnowiedzi n a  ten ranort". Kooja ta również 
pochodzi z ręki Kościuszki, którą dla jej do­
niosłości cytuję dosłownie-

„Raport Generała W ieniawskiego odebrałem 
I zalecam, aby się nie poddawał pruskiem u 
woysku i gdyby się zbliżali do ataku ma in ­
synuować miasto, ieżeli nie chcą Austryacy 
na żadną kondycją przystać, aby oni z siebie 
samych poddali się Auslryakom  a Garnizon
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Sowiety zapowiadają wystanie trzeciej noty do Polski
Ź^dafa wydalenia emigrantów rosyjskich i groia represjami.

Wiedeń, 15 czerwca (PAT). „Neue Freie 
Presse" donosi z Berlina, że wedle depesz, 
które nadeszły z Moskwy, w trzeciej nocie 
rosyjskiej, która pojutrze będzie w ysiana ob­
staje rząd sowietów przy wypełnieniu swoich

żądań.
Dziś nastąpi rozmowa między postem pol­

skim w Moskwie a Litwinowem.
Biuro polityczne zaakceptowało politykę 

uitwinowa wobec Polski i poleciło mu obita-
-o§o-

Odpowiedź na drugą notą sowietów
po powrocie min. Zaleskiego z Genewy.
Warszawa, 15 czerw ca (AW). W kołach 

zbliżonych do rządu w yrażono wczoraj pogląd, 
że ze względu na nieobecność min. Zaleskie­

go, odpowiedź na dragą notę Litwinowa n astą­
pi dopiero po powrocie m inistra spraw zagra­
nicznych p. Zaleskiego z Genewy.

wać przy żądaniu wydalenia emigrantów io- 
syjskich z Polski, gdyż w przeciwnym  razie 
rząd sowietów chwyci się represaijów przeciw 
Polsce. *

Konferencja u Marsz. P łsudskiego.
Warszawa, 15 czerwca (AW). W czoraj popo­

łudniu p. premjer marszałek Piłsudski odbyt 
konferencję z  pełnomocnym dyrektorem  de­
partam entu politycznego min. spraw  zagT. p. 
Arciszewskim.

Konferencja dotyczyła sprawy odpowiedzi 
rządu polskiego na drugą notę Litwinowa.

. U ru c B io im te n  i e
pierwszej moDilizacuinej rezerwy sowietów.

Berlin, 15 czerwca. Z Moskwy donoszą. Te­
rytorialna armia na Ukrainie, stanow iąca 
pierwszą rezerwę na wypadek mobilizacji, któ­
ra  powoływana była w  latach ubiegłych na 
trzytygodniowe ćwiczenia, powołana Została 
pod broń na przeciąg 4 miesięcy. W ładze so­
wieckie tłum aczą to koniecznością uzupełnie­
n ia Wojskowego wykształcenia rezerwy. Armja 
sowiecka n a  Ukrainie powiększyła się więc 
o 300.000 ludzi.

Wojenne pogróżki Woroszyłowa
Moswka, 15 czerw ca (AW). Komisarz ludo­

w y wojny Woroszyłow w ystąpił w Moskwie 
s  nowem gwaltownem przemówieniem, skiero-

(Telegram w łasny „N. Reformy").
wanem przeciwko Anglji, konstatując, że woj­
na ze światem burzuazyjnym jest nieuniknio­
ną i  może wybuchnąć za kilka miesięcy.

Sowietom „pali się“  grunt 
pod nogami.

Moskwa, 15 czerwca (AW). Akty sabotażu, 
skierowane przeciwko rządowi sowieckiemu, 
powtarzają się nieustannie.

Ostatnio w Bakn podpalone zostały źródła
naftowe w niektórych szybach, co spowodowa­
ło niebezpieczny i długotrwały pożar; straty  
dotąd dokładnie nieobliczone sięgają kilkuna­
stu miljonów rubli złotych.

Na jahłch warnnhadi ofrzpiojoisii
* € a g | r « s i a l c z i a « i ?

Warszawa, 15 czerw ca (AW). W sferach fi­
nansow ych spodziewany jest przyjazd wice­
prezesa Banku Polskiego p. Młynarskiego z Pa­
ryża w dniu 17 bm. W kilka dni później na­
stąpi uroczyste podpisanie kontraktu pożycz­
kowego.

Przew idują sumę wysokości pożyczki w w y­
sokości BO miljonów dolarów w oprocentowa­
niu na 7 proc. po kursie emisyjnym 92.

Nasz bilans płatniczy był w  maju 
:zynny.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 czerwca. (A) Deficyt bilansu 

handlowego za maj wynosi 34 miljony złotych 
w złocie w stosunku do 28 miljonów złotych 
w kwietniu. Natomiast bilans pkitniozy jest 
czynny. "  -

Początek rozprawy doraźnej
przeciw  K ow erdzie .

Warsziiwa, 15 czerwca. (Wir) Dziś o godz. 
10 przed południem rozpoczęła się w sądzie 
okręgowym warszawskim rozprawa przeciw 
zabójcy posła Wojkowa, Borysowi Kowerdzie, 
w trybie doraźnym.

Morderca, po spokojnie przespanej nocy, 
w stał dziś o godz. 6 rano, jak zwykle, zjadł 
śniadanie, ogolił się. poczem zam kniętą ka­
retką w ięzienną, pod eskortą policji, został 
przewieziony do gmachu sądowego.

Kowerda wygląda bardzo dobrze. Jest to mło­
dzieniec słusznego \  wzrostu, o chudej, bladej 
twarzy, typ wybitnie wschodni o zakroju mon­
golskim. U brany jest w ciem no-granatowy

(Telefonem, od naszego korespondenta).
garnitur. P rzy wyjściu z karetki, przed wej­
ściem do gmachu sądu zatrzymuje się i spokoj­
nie pozuje licznym aparatom fotograficznym.
Chwilowo nie okazuje większego przygnę­
bienia.

Publiczność napływa tłumnie na salę. Na 
sali w idać korespondentów moskiewskiej „Pra­
wdy", „Timesa", „Chicago Tribune", „Daily 
Mail" i licznych zagranicznych agencyj tele­
graficznych.

O godz. 9.50 woźni sprawdzają listę świad­
ków, a około godziny 1.30 składają na stole 
sędziowskim dowody rzeczowe, a więc rewol­
wer, z którego zastrzelił Kowerda posła Woj-

aby mógł przynajm niej te kondycje wyrobić: 
pozwolenie przeyścia przez kordon cesarski z 
w szystkiem i rekw izytam i wojennemi do Obo­
zu. leżeliby to było odmówione, lepiej jest pod­
dać się bez kondycji Austryakom. aniżeli P ru­
sakowi, który zawsze był w iarołom cą w każ­
dych przypadkach. Poruezam  to rozsądkowi 
iego, aby czas upatrzyć i nie czynić nie za 
prędko ni za późno“ .

W dalszym raporcie do Rady Najwyższej 
pisze Kościuszko: „Mam Kraków za stracony, 
bo już go naw et sukkursować niepodobna. Do­
póki się o tem nie przekonałem , było moją 
m yślą śpiesznem zwróceniem gen. Zajączka 
ku Sandomierzowi y moią siłą dać Krakowowi 
tey kolebce powstania naszego pomoc skutecz­
ną; locz kiedy nierychio o tem myśleć, od­
m ieniam  mój p lan“ .

Raport ten kończy Kościuszko zapewnieniem  
tem silnejszego zabezpieczenia stolicy.

I rzeczyw iście Kraków okazał się straco­
nym . Lecz W ieniawski nie spełnił rozkazu 
Kościuszki... Zam iast neutralnym  Austrjakom, 
oddał Kraków w dniu 15 czerw ca 1794 r. woj­
skom pruskim , pozostającym pod rozkazam i 
gen. Hancra.

A później z obozu pod Jedlińskiem  pisze 
Kościuszko do tejże Rady pod dalą 18 czerw ­
ca :

 Czuję potrzebę kom unikować Radzie ra ­
port gen. W ieniawskiego, kom endanta K ra­
kowa. Nie mogąc caley siły moiey poświęcić 
n a  obronę m iasta tego y przewiduiąc, że go 
niepodobna od napadu nieprzyjacielskiego na 
długo ubezpieczyć, dałem był sekretny rozkaz 
kom endantowi, który mu wtedy otworzyć za­
leciłem, gdy siłą przew yższającą zagrożony 
będzie. Po wypadku 6 czerw ca rozkaz ten był 
otworzony, dopełniony i nieskuteczny iąk  ra ­

port dowodzi. Chciałem pod kondycyą n iena­
ruszania granic y niepodległości Rzptey oddać 
Kraków w depozyt austryackiem u woysku; 
chciałem  tą ponętą wciągnąć Dwór ten choć 
w n iew yraźną nam  pomoc y uchronić miasto 
od zemsty nieprzyjacielskiej...".

Tak, Kościuszkę, uznającego dotąd tylko 
Rosję za jedynego i głównego wroga Polski, o 
fałszu i podłości polityki pruskiej przekonały 
dopiero... Szczekociny.

Oddanie Krakowa przez W ieniawskiego 
Prusakom, bezpośrednim wrogom insurrekcji, 
wzmocniło tem samem bezpośrednio a strate­
gicznie boki i tyły wojsk nieprzyjacielskich. 
Czyn Wieniawskiego, w dodatku nie stosujące­
go się do jasnego i wyraźnego rozkazu Ko­
ściuszki, nosi znam iona oczywistej zdrady. 
Nazwą zdrajcy też napiętnow ał go sam Ko­
ściuszko wprost n a  piśmie. Piętno zdrajcy po­
czuł też W ieniawski i wcześniej, bo w dniu 
oddania Krakowa Prusakom chroniąc eię 
przed zem stą ludu krakowskiego do obozu 
austrjackiego do Podgórza.

W raporcie z obozu pod Przybyszowem pod 
datą  23 czerwca pisze Kościuszko do Najwyż­
szej Rady:

„Dowiaduię się, że poddanie Krakowa po- 
trwożyło słabe w W arszaw ie um ysły, bo du­
sze prawdziwie republikańskie zdradą iednego 
człeka zrażać się nie umieią. Powinnością re­
publikańską iest: nie rozpaczać, y przeciwno­
ści zwalczyć ze stałością. Niech rada m a na 
oku tych, co trw ożą".

Dalsze losy Wieniawskiego znane.
Zasądzony przez warszaw.gki sąd krym inal­

ny w zaoczności na karę śmierci, został po­
wieszony „in effigie". ..i

kowa i rzeczy jego, znalezione w mieszkaniu 
przy ul. Bugaj, w którem Kowerda zam iesz­
kał po przybyciu z W ilna.

Komplet sędziów zasiada o godz. 10.45. Roz­
prawie przewodniczy sędzia Gumiński, wotują 
sędziowie: Skttwiński i Kozakowski. Na lawie 
obrońców zasiada zrazu tylko przysłany 
z W ilna adwokat Amdrejew. Oskarża prokura­
tor Rudnicki.

Na wstępie przewodniczący zapytuje oskar­
żonego czy oprócz upełnomocnionego obrońcy 
Andrejewa tyczy  sbie też obrony ze strony 
adwokatów warszawskich pp. Ettingera i Pa- 
echalskiego. Oskarżony odpowiada twierdzą­
co, poczem obaj wspomniani adwokaci zasia­
dają do obrony obok Andrejewa. Adwokat Nie­
dzielski, który zrazu oświadczył również go­
towość obrony, nie zjawił się na sali rozpraw.

W ten sposób usunięty s»stal kunilikt, jaki uja­
wnił się przez to, że oba.j odwokaci Ettinger
i Paschalski zastrzegli się przeciw wspólnej 
obronie z adwokatem Niedzielskim, który ucho­
dzi za osobistość partyjnie zaangażow aną.

Powszechną uwagę zwróciło, że obrona nie 
ta  kwestionowała właściwości sądn doraźnego 
i zrezygnowała z tego środka, wobec czego 
sąd doraźny przystąpił do rozprawy bezspor­
nie.

Przewodniczący po spraw dzeniu personaljóiw 
Kowerdy, który tw ierdził m iędzy innem i, iż  
nie wie jakiego państwa jest obywatelem, przy­
stąpił do odczytania aktu oskarżenia, a  n a ­
stępnie przeszedł do postępowania dowodo­
wego. ;

Jako pierwszego Świadka przesłuchano ureę- 
dudka poselstwa - sowieckiego Gregoraw icza,
który towarzyszył posłowi Wojkowowi na diwo- 
rzec. Następnie zeznaw ał przodownik P. P. 
Jasiński, kom endant posterunku policyjnego 
na dworcu głównym. Obaj świadkowie przed­
staw ili przebieg zam achu z jego faktycznej 
strony.

W toku rozprawy nadeszło urzędowe zawia­
domienie, że były charge d‘an'aires sowiecki 
w Londynie Roaeunolz dopiero dziś rano bę­
dzie mógł wyjechać z Moskwy i do W arszaw y 
przybędzie jutro rano.

W kuluarach sądu w yrażają przypuszcze­
nie, że rozprawa już dzi# zakończy się w y­
daniem wyroku i w  ten sposób zrezygnowa- 
noby z przesłuchania p Rosenholza. którego 
zeznania byłyby zresztą tylko dopełnieniem 
zeznań innych świadków obecnych.

Na temat losu, jaki spotka Kowerdę, sfery 
prawnicze w yrażają przypuszczenie, że w yrok, 
który zapadnie jeszcze dziś, zasądzi Kowerdę 
raczej aa dożywotnie więzienie, niż n a  karę 
śmierci. /

■----- 0— -

Siady Nungessera i Coli’ego?
Ouebec, 15 czerwca (PAT). Dnia 12 bm. w 

okolicy rzeki Saguenay w północnej części 
prowincji Quebec zauważono błyski rakiet, 
wypuszczonych w odstępach 3 minutowych.
Istnieje przypuszczenie, że są to sygnały Nun­
gessera i  Coli‘ego. W idziały to 4 osoby. W oko­
licach tych wykluczone jest, by m ieszkał kto

inny , jak dzicy Indianie, a rakiety są nowego 
typn.

Zachodzi możliwość, że Nungesser i Coli 
zmnszeni byli lądować w tamtejszych okoli­
cach i błądzą w olbrzym ich dziewiczych la ­
sach. >

 0 -

Kiedy zbierze się senat?
Warszawa, 15 czerw ca (AW). Dekret zwoła­

nia nadzw yczajnej sesji Senatu nie ukazał się 
dotychczas. N adzwyczajna sesja Senatu spo­
dziew aną jest w najbliższych dniach.

Zebranie informacyjne konserwatystów 
w  W arszawie.

W arszawa, 15 czerw ca (AW). W czoraj póź­
nym  wieczorem odbyło się zebranie informa- 
cyńjne członków organizacji zachowawczych  
pracy państwowej, na którem reprezentow ani 
byli przedstawiciele wszystkich kierunków 
konserwatywnych w Polsce.

Zwróciła uwagę obecność przedstawicieli 
Prawicy Narodowej jak pp. Adama Romera, 
A leksandra Uznańskiego, przedstaw iciela wo­
łyńskiego klubu zachowawczego p. Aleksandra 
Ledóchowskiego, stronnictw narodowych A. 
Piaseckiego, oraz przedstaw icieli w szystkich 
pokrewnych organizacyj akadem ickich.

Dłuższy referat wygłosił sekretarz O. Z. P. P. 
p. Juljusz Tarnowski i b. m inister spraw  za­
granicznych p. Eustachy Sapieha. W dyskusji 
w yw iązała się żyw a w ym iana zdań co do 
możliwości zjednoczenia ruchu konserwatyw­
nego w Polsce.

P. Shulshi wyslcpuje z zarządu 
Zakładów Żyrardowskich.

Warszawa, 15 czerw ca (AW). B. premier, 
obecny dyrektor i członek zarządu zakładów
żyrardowskich, p. Leopold Skulski zgłosił dy­
misję z zajmowanego w tej instytucji stano­
wiska. Powodem dymisji inż. Skulskiego była 
różnica zdań, jaka powstała między nim , a 
posiadającymi większość w zarządzie zakła­
du akcjonariuszam i francuskimi.

Jak się odbędzie uroczystość 
Bożego Ciała w  Warszawie?

Warszawa, 15 ozeTwca (A). Jutrzejsza uro­
czystość Bożego Ciała odbędzie się w W arsza­
wie wedle ustalonego od lat ceremoniału. Nai- 
uroczyściej w ypadnie dzień Bożego Ciała w 
katedrze świętojańskiej, gdzie będzie obecny 
p. Prezydent Rzeczypospolitej, członkowie rzą ­
du, sejmu, senatu i generalicja. W szystkie od­
działy i instytucje wojskowe garnizonu w ar­
szawskiego otrzym ały rozkaz w ysłania do k a­
tedry deiegacyj, złożonych z jednego oficera, 
jednego podoficera i dwóch szeregowców. Przed 
katedrą ustaw i się kompania honorowa 30 pp. 
z chorągwią i orkiestrą, szpaler w katedrze 
utworzy kompanja 21 p. p. O godzinie 11-tej 
przedpołudniem w yruszy z katedry procesja. 
Jako asysta honorowa przy baldachim ie kro­
czyć będzie 8 oficerów młodszych, w  tein 
dwóch z piechoty, dwóch szwoleżerów, dwóch 
z artylerii konnej i dwóch z artylerii najcięż­
szej. Ża baldachim em  i dostojnikami państwo- 
wemi postępować będzie dalsza część kom­
panii, orkiestra, a potem dopiero publiczność.

Katastofalne burze
na Wileńszczyźnie.

Nowogródek, 15 czerwca (PAT). Dnia 12 bm. 
n a  terenach pow. now ogrodzkiego, b a r a n o w s ­

kiego i stołpeckiego szalały gwałtowne burze, 
połączone z gradem, który dochodził niekiedy 
do wielkości kurzego jaja. W wielu okolicach 
zasiewy zostały zniszczone w 75 proc. Rów­
nież sady zostały zupełnie zniszczone. Drzewa 
100-letnie zostały powyrywane z korzeniami. 
W powiecie stołpeckim kilka w si jest doszczęt­
nie zniszczonych. Nie obeszło się również bez 
ofiar w ludziach. Zabitych został o kilka ozób, 
kilka zaś ranionych. W inw entarzu  żywym są  
bardz znaczne szkody. Ludność z ufnością o- 
czekuje doraźnej pomocy ze strony czynników  
rządowych. W ysiano specjalne komisje, celem 
zbadania rozmiarów w yrządzonych szkód.

D z i c s f  g i e l d c t u r a g .

Kraków, 15 czerwca.
TENDENCJA DLA EFEKTÓW I WALUT 

UTRZYMANA.
W pryw atnych obrotach do chw ili rozpo­

częcia oficjalnego zebrania na rynku efektów 
tendencja u trzym ana. Zainteresowanie silniej­
sze dla papierów ciężkich, przy więDkzch o- 
brotach. Kursa kształtow ały się następująco: 
Zieleniewski 21—21.5. Jaworzno 20.40—20.60, 
Cegielski 40— 41, Bank Polski 145— 146, Chy­
bie 6.40—6.50, Górka 52.5— 53.5, Gazy wsch. 
27.5—28, Tohan 16.25— 16.75, Elektrow nia 
42.25—42.75, Nafta 0.38.

Na rynku w alu t i dewiz tendencja u trzym a­
na, przy nastroju spokojnym. Ilość tow aru 
w ystarczająca, przy słabem zainteresow aniu 
i m ałych obrotach. W Krakowie got. 8.92‘50— 
8.93. czeki bank. 8.94‘50—8.95. w W arszawie 
got. 8 9 2 ‘25— 8.92'50, czeki 8 94, we Lwowie 
got. 8.92‘25—8 92‘75, czeki 8.94:—8. 95, w Ka­
towicach got. 8.92‘75—8.93‘25, czeki 8.94‘50.

Na w szystkich giełdach sytuacja bez zm ian 
zasadniczych, przy nastroju spokojnym i m i­
n im alnych odchyleniach kursowych. Bank 
Polski płacił w dalszym ciągu za gotówkę do­
larow ą 8.88, za czeki na N. Jork 8.91. Reszta 
dewiz w stosunku parytetowym  do dolara u- 
trzym ana.

Wiedeń, 15 czerwca. Pom yślna tendencja w 
Berlinie i polepszenie sytuacji n a  giełdzie bu­
dapeszteńskiej przyczyniły się do zwyżki n a  
giełdzie wiedeńskiej. W szczególności zw yż­
kow ała nafta, papiery węgierskie oraz czesko- 
słowackie.

Siersza Górnicza 5.3. Portland 56. Karpaty
33.5, Gal. Bank Hipoteczny 9.4, Galicja 121, 
Schodnica 9, Nafta 12.95, Alpiny 42.5, Ziele­
niewski 17.2.

 0-------
Zurych, 15 czerwca (PAT). P aryż 20 36‘/«, 

Londyn 25.25’h, Nowy Jork 5.20, Belgja 7221, 
W łochy 28.97)4, Hiszpan ja 89.65, Holandia 
208.30, Berlin 123.30, W iedeń 73.17)4, Sztok­
holm 139.30)4, Oslo 134.52)4, Kopenhaga
139.05, Sofja 3.75, Praga 15.40)4, W arszaw a 
58.15, Budapeszt 90.65, Białogrod 9.13/4, Ate­
ny 7.02, Konstantynopol 2.71, Bukareszt 3.07)4 
Ilelsingsfore 13.08, Buenos Aires 220.75.

— 0------  J.lł. *0 1-
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Szczegóły uroczystości krakowskich.
EKSHUMACJA ZWŁOK SŁOWACKIEGO.
Do W arszaw y nadeszły wczoraj z P aryża 

następujące inform acje:
We wtorek l i  bm. dokonano o godz. 8 rano 

n a  cm entarzu M ontm artre ekshumacji zwłok 
Juljusza Słowackiego w obecności am basadora 
Chłapowskiego, gen. konsula p o ls k ie j  Poznań­
skiego, b m inistra Targowskiego, członków 
prezydjum  paryskiego Kom itetu Słowackiego, 
przybyłych z  W arszaw y literatów  Or-Ota i  
Lechonia.

Okazało się, że cafe wieko drew nianej trum ­
ny , kryjącej popioły W ieszcza było zbutwiałe. 
Zdjęto je kaw ałkam i. Prochy i  kości Wieszcza 
'złożono na przygotow anem , rozpostarłem  płót­
nie. Czaszka była nienszkodjsoua, pozostał na 
niej długi pukiel włosów. Po dokonanym po­
m iarze czaszki, złożono drogie szczątki do he­
banowej trumny.

0  W dalszym  ciągu donoszą z P aryża 1-Ł-go 
bm.:

Dziś w  kościele W niebow stąpienia Pańskie­
go odbyło się uroczyste nabożeństwo w  zw iąz­
ku z ekshumacją zwłok Juljusza Słowackiego,
W nabożeństw ie w ziął udział am basador pol- 

•sk i Chłapowski -.minister pełnom ocny Targow- 
ekK reprezentanci rządu francuskiego, przed- 
efftPwiciele Sokola we Francji i Ameryce, oraz 
różnych innych organizacyj polskich. W na­
bożeństw ie wziął również udział arcybiskup 
paryski kardynał Dubois.

O godz. 11.30 zwłoki W ieszcza zostały prze­
wiezione do ambasady polskiej i  tam zostały 
wystawione na widok publiczny.

O godz. 8 wieczorem trum na ze zwłokami 
Słowackiego przewieziona będzie do Cher- 
bonrga, gdzie będzie załadow ana n a  siatek i 
przewieziona do Polski.

W  PRZEDDZIEŃ EKSHUMACJI 
SŁOWACKIEGO. ”

Paryż, 14 czerwca.
W przeddzień ekshum acji zwłok Słowackie­

go odbyła się tu akademia polska, której prze­
wodniczył am basador Chłapowski. Ambasador, 
zagajając posiedzenie, zaznaczył, iż uroczysto­
ści, które w chwili obecnej dla całej Polski się 
rozpoczynają, wie są  uroczystościam i żałobae- 
ini, lecz dniami radości, gdyż wycliodźctwo 
polskie we Francji, żegnając W ieszcza, który 
przez krótki, a  n ieśm iertelny okres swego ży­
w ota podtrzym ywał naród na duchu, głosząc 
sta le : ,Zwycięstwo przy nas będzie", cieszy 
się, że nieśm iertelne te prochy odchodzą 
z  wolnej ziem i francuskiej do wolnej ziemi 
polskiej.

Dłuższy odczyt o Juljuszu Słowackim wy­
głosił p. Antoni Potocki, poczem szereg prze­
mówień wygłosili przedstawiciele różnych in- 
stytueyj. A więc: p. Franciszek Pułaski im. 
Krakowskiej Akademji Umiej, i Biblioteki Pol­
skiej w Paryżu, prof. Zygm unt Zaleski —  im. 
M inisterstwa Oświaty, Karol Poznański — im. 
konsulatu generalnego polskiego w  Paryżu, dr. 
Jarkow ski im. Tow arzystwa P racy K ultural­
nej dla w ychodżtw a i szeregu organizacyj ro­
botniczych, p. Hieronimk© im. korespondentów 
polskich, P- RomeT-Ocheukowaka im. Związku 
Literatów  i Syndykatu Dziennikarzy Polskich 
w W ilnie. Koczorowski im. Tow. Przyjaciół 
Książki 'Bobrowski im. Związku studentów 
Polaków w Paryżu, Puacz im. korporacji Fila- 
recja, Ciecierski im. Tow. Techników, Kowal­
ik i im. sokolstwa am erykańskiego, Miohalski 
im. Tow. gimnastycznego „Polonia". Perkow­
ski im. Stew. Młodych muzyków, Krocsyński 
im. Miłośników sceny, Dąbrowski im. sokol­
stwa polskiego we Francji.

A kadem ie za k o ń czy ła  część koncertowa, z 
udziałem  Stanisław y Korwin-Szymańowskiej 
fśpiew), W andy Piaseckiej (fortepian), Janiny 
Zarzyckiej (deklamacja) i Tadeusza Genety 
(skrzypce).

Ukazał się w Paryżu z datą 15 czerwca n u ­
m er czasopisma „La Pologne", poświęcony Sło­
wackiem u. Numer ten, w ydany pod kierownic­
twem Antoniego Potockiego zdobią liczne ilu­
stracje.

Z krakowskiego Komitetu sprowadzenia 
zwłok Słowackiego otrzymujemy, oprócz już

| wczoraj przez nas podanych, następujące in- 
‘ formacje:

PRZEMÓWIENIA W CZASIE UROCZYSTOŚCI
Go do przemówień w- czasie uroczystości nie 

zapadły ostateczne decyzje. Przew idyw ane są 
w dniu przybycia zwłok Poety do Krakowa 
trzy krótkie powitania: im ieniem  m iasta, ko­
mitetu i młodzieży. Następnego dnia zostaną 
wypowiedziane dwie mowy. W edług w szel­
kiego prawdopodobieństwa przem aw iać będzie 
na W awelu m arsz. Piłsudski.

Komitet zw raca się z  prośbą do zwiąj&ów 
muzycznych i śpiewackich, które dotąd nie 
zgłosiły swego uczestnictw a w  obchodzie Sło­
wackiego, a pragną w nim brać czynny u- 
dział, by zechciały się —  i to jak najrychlej — 
zgłosić do dyr. Wiktora Barabasza, Kraków, 
Stary Teatr, pl. Szczepański, konser. m u­
zyczne.

NALEPKI I ODZNAKI PAMIĄTKOWE.
Po nalepki i odznaki pam iątkowe (pomysłu 

art. mai. prof. Mehoffera i aTt. rzeźbiarza p. 
Popławskiego) należy się zw racać 'do  prof. Jó­
zefa Wiśniowskiego (Kraków, Al. Słowackiego 
7 I. p.). —  Tam też należy nadsyłać później 
spraw ozdania z uroczystości odbytych ku czci 
W ieszcza (z fotografiami).

SZTUKA DLA UCZCZENLA OBCHODU 
SŁOWACKIEGO.

W czasie uroczystości krakow skich w ysta­
wi —  jak nam  donoszą —  Teatr mejski w 
Krakowie „B alladynę" z p. H ałacińską w roli 
tył., a  p. S tarską w roli Goplany.

U talentow any i znany  art. mai. p. Józef 
Pieniążek przygotował dla Komitetu n a  u ro­
czystość Poety w spaniały  album z widokami 
z rodzinnego m iasta twórcy Anhellego, Krze­
mieńca. złożone z 20 akwafort, m iędzy które- 
mi zasługuje zw łaszcza na uwagę: widok z 
Liceum na Górę Bony, grób ukochanej Matki 
W ieszcza, dom. zam ieszkiw any swego czasu 
PTzez n ią  itd. Akwaforty te znajdą, pomieszcze­
nie n a  w ystaw ie pam iątek po Słowackim. — 
Przygotowuje się też z nich karty  korespon­
dencyjne.

Na zaproszenie Komitetu w ybitny kompozy­
tor p. M ichał Swieżyński ułożył m arsz żało­
bny n a  pogrzeb Słowackiego. Utwór ten zosta­
nie w ykonany w  czasie uroczystości krakow ­
skich.

Miejski Komitet obchodowy pod przewo­
dnictwem w iceprezydenta m iasta d ra Schnei- 
dra pracuje bez przerw y nad ustaleniem  
w szystkich szczegółów pochodu jakoteż orga­
nizacją Straży obywatelskiej oraz przygotowa­
niem kwater i  wyżywienia dla licznie zgłasza­
jących się delegacyj z całego państw a i zagra­
nicy.

Zgłoszenia tych delegacyj w  pochodzie tu ­
dzież zapotrzebowanie kw ater i w yżyw ienia 
przyjm uje do 22 czerw ca biuro Miejskiego Ko­
mitetu w sali konferencyjnej Magistrafu na I. 
p. od 5— 8 godziny po południu Nr. telefonu 
1051 ____

KU UCZCZENIU SŁOWACKIEGO podczas 
wczorajszego staraniem  Krakowskiej Gminy 
izraelickiej urządzonego nabożeństw a w św ią­
tyni postępowej dla młodzieży szkół powszech­
nych wygłosił podniosłe kazanie rabin dr 
Thon. W dniu złożenia zwłok Słowackiego pa 
W awelu urządzi krakow ska Rada w yznanio­
wa nabożeństwo dla młodzieży szkół średnich.

Zam iast w ieńca n a  trum nę Słowackiego u- 
chw aliła R ada w yznaniow a 100 zł. n a  Bibljo- 
tekę Jagieł!., 100 zł. na szkołę Talmud Tora 
i 100 zł. na cele Stow. biednych uczniów 
szkół średnich i powszechnych.

Lwów podczas uroczystości złożenia 
prochów Słowackiego.

(Telegram tdasny „N. Reformy”J.
Lwów, 15 czerwca. W idomym symbolem 

hołdu Lwowa dla Słowackiego w dniach uro­
czystości w arszaw skich i krakowskich będzie 
kolumna ustawiona w miejscu kamienia w ę­
gielnego pod pomnik przed Teatrem Wielkim.

Na szczycie kolum ny zapłonie znicz, który 
palić się będzie przez cały okres uroczystości 
warszawskich i  krakowskich, dopóki prochy 
w ieszcza nie spoczną w podziemiach W awelu. 
Przy zniczu zaciągną straże wojsko i organi­
zacje społeczne Lwowa.

We czwartek 16 bm. o godz. 12 w południe 
odbędzie się w galerji Zakładu Narodowego 
im. Osotiriskich we Lwowie otwarcie wystawy 
pamiątek po Słowackim. Na w ystaw ę składa 
się bogata kolekcja autografów, druków, ry ­
sunków oraz dzieł sztuki Malczewskiego, Kru­
szyńskiego, Szymanowskiego, W yczółkowskie­
go i innych. Dochód z w ystaw y przeznaczony 
jest na budowę pom nika Słowackiego we 
Lwowie.

LUBLIN KU CZCI SŁOWACKIEGO.
Z inicjatyw y prof. W. H ahna młodzież aka­

dem icka Uniw. Lubelskiego w yłoniła z pośród 
siebie akadem icki kom itet uczczenia Słowac­
kiego, który m a w  programie między innem i 
uroczyste nabożeństwo, akadem ję, pochód m a­
nifestacyjny, uroczysty wieczór w teatrze, 0- 
raz  w ydanie jednodniówki ku czci Poety.

Eisrftu x  E c r a f u .
(Korespondencja  „N. Reformy".)

Tarnów, 11 czerwca 
(Rada m. wobec wybuchu w Witkowicach. —  
Zbiórka na sprowadzenie zwłok Słowackiego. 
Zbrodnia morderstwa przed sądem przysię­
głych. — Egzamin dojrzałości w I pryw. se­
minarium naucz, żeńskiem im błog. Kingi).

Pod przewodnictwem buTm. dra Kryplew- 
skiego odbyło się posiedzenie Rady miejskiej. 
Przed przystąpieniem  do porządku dziennego 
zabrał glos burm istrz i imieniem Rady w yra­
ził w yrazy gorącego współczucia Krakowowi i 
wsiom okolicznym z powodu wybuchu procho­
wni w Witkowicach, oraz postawił wniosek 
przesłania ofiarom katastrofy 200 zł Rada 
przem ówienia burm istrza w ysłuchała stojąc, a 
wnioski bez dyskusji uchw aliła.

Z kolei nastąpiły  interpelacje. Ks. p rała t 
Lubelski zgłosił interpelację w  sprawie skan­
dalicznego stanu szkoły powszechnej im. Hoff- 
manowej, która w yw ołała bardzo ożyw ioną 
dyskusję, a r. Baron w  sprawie przyśpiesze­
nia otworzenia filji pocztowej, która ze wzglę­
du n a  ruchliwość m iasta jest niezw ykle po­
trzebną. Po odpowiedzi burm istrza na in terpe­
lacje, przystąpiono do porządku dziennego. — 
Przyjęto do wiadomości zatw ierdzenie przez 
województwo , budżetu gminnego na rok 
1927-28 z tem, że wszystkre subwencje na cele 
hum anitarne i ku ltu ra lne zostajy zmniejszone 
do połowy, a nadto że w stawioną została no­
w a pozycja 13.000 zł. na szpitale krajowe.

Sprawę budowy rzeźni referował dyr. inż. 
Leucłrter. Referent przedstaw ił gruntownie 
sprawę budowy rzeźni, k tóra według planów 
inż. GóreckKgo z Krakowa może stanąć tylko 
na gruntach miejskich w Klikowej, zwłaszcza, 
że kwestja wody, tak w ażna dla rzeźni, została 
rozw iązaną. W myśl swoich wywodów posta­
wił wniosek m agistratu o wybudoyraniet rzeźni 
w raz z chłodnią i kafilarn ia. oraz z targowicą 
na gruntach miejskich w Klikowej. Wniosek 
uchwalono.

Nadto uchwalono jednom yślnie wniosek ma­
gistratu o przyznanie dożywotniego daru ho­
norowego w kwocie 200 zł. miesięcznie wdo­
wie po bł. p. dr Eljaszu Goldhammerze, za ła t­
wiono sprawy personalne pracowników m agi­
stratu , oraz dokonano wyboru do komisji re­
wizyjnej w osobach pp. Gutowskiego, Heima- 
na, d r Silbigera. Schantrocha, M asehlera, Nie­
dzielskiego, Żarka i Iluperta.

Jako delegaci na urociystożó iprowadieuia 
zwłok Słowackiego do Krakowa zostali w y­
bran i: burm. dr Kryplewski, w iceburm. dr 
Muetz, asesor Jakubowski, asesor Giolkosz 1 
prof. Wojciechowski.

S taraniem  p. W pjciecbow nkiej odbyła się 
zbiórka uliczna na sprowadzenie zwłok Ju liu­
sza Słowackiego do kTaju, która przyniosła 
246 zł. 10 gr.

Przed Trybunełm  sędziów przysięgłych od­
była się rozpraw a przeciw W ładysławowi Za- 
ródowi i W ładysławowi Zawadzie z Woli Że­
lichowskiej o zbrodnię m orderstwa, dokona­
nego n a  osobie W alentego Faw liny w Hubcni-

n e r  E&AftCBNC
H A K  „ M I R A Ż "
G R O P Z K A  4 3 .  T E Ł .  3 4 9 3 .
Codziennie występ znakomitego Baletu „Mignon" 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbando- 
rej. — O liczne odwiedziny uprasza 604

ZARZĄD.

cach. Zbrodni dokonano w  m arcu br. Powo­
dom była nienaw iść. Po przeprowadzonej roz­
prawie sędziowie przysięgli zaprzeczyli py ta­
nia w kierunku m orderstwa i zabójstwa, a za ­
twierdzili pytanie z paragr. 335 u. k. (zastrze­
lenie bez złego zam iaru), wobec czego Zaród 
zasądzony został na rok aresztu, a Zaw ada 
został uwolniony. — Trybunałow i przewodni­
czył s. s. o. Jachna, wotowali s. s. o Kapa i 
M iarczyński, oskarżał zast. prok. dr Kozub, 
rodzinę zastępow ał adw. dr Kozłowski, bronili 
adwokaci: dr Skowroński, dr Żmigród, dr Hu­
bert i dr Zaręba.

Pod przewodnictwem ks. Kotfisa, dyrektora 
gimnazjum w Dębicy, odbył się egzamin doj­
rzałości w I. pryw, sem inarium  naucz, żeń­
skiem im. błog. Królowej Kingi. Świadectwo 
dojrzałości otrzym ały: Bańkówna Ludwika, 
Bernatowiczówna Helena, B ryżanka Marja, 
B ryżanka Zofja, Chodacka Józefa, Chrabąsz- 
czówna Stefanja Marja, Chrabąszczówna Ste- 
fanja Jan ina, Czapkiewiczówna W anda, Dade- 
gówna K atarzyna, Doktorówna Helena, Dynió- 
w na W ład., Flisówna Jan ina, Gawrońska Wł., 
Gesinżanka Joanna, Grudniówna MaTja, Kor- 
niaków na Zofja, Kotasiówna Miecz., K rynicka 
Józefa, K uliżanka Jan ina, Lachodyczówna 
Anna, Laskowska Bronisław a, Nowakówna 
Anna, Laskow sia > o n is ła w a , Nowakówna An­
na, Olesiówna Ilelena, Fasiutów na Helena, 
Piotrowska W iktorja, Polaków na Józefa, Pol- 
ków na Anna, Repczyńsłca Marja, Rzepkówna 
Franciszka, Rzepkówna Olimpia, Sedlakówna 
Marja, Sobańska W alerja, Sobotówna Helena, 
Sowianka Bronisława, Stanczykiewiczówna 
Stefanja, S tym lanka Irena, Sygulińska S tan i­
sława, Szybalska Zofja, W ęglowska S tan isła­
wa, W iśniewska Zofja, W olszanka S tanisław a, 
W yczesanówna Marja, Zgłobiszówna Aleksan­
dra i Zgłobiszówna Irena.

nauzolcum Kasprowicza
n a  D a r e n d z l e .

(Korespondencja „N. Reformy".)
Zakopane, 14 czerwca.

(kap) Jak wiadomo, dn. 1 sierpnia br. miało 
się odbyć uroczyste przeniesienie zwłok Jana 
Kasprowicza ze starego cm entarza zakopiań­
skiego do budującego się mauzoleum n a  Ha- 
rendzie. Ostatnio jednak przesunięto term in 
przeniesienia zwłok do 1 lie rpn ia  1928 r. P rze­
sunięcie to spowodowane zostało uroczystością 
sprowadzenia do kraju prochów Słowackiego, 
która oddzielona zaledwie miesiącem od term i­
nu wyznaczonego na przeniesienie zwłok Ka­
sprowicza, m usiałaby w płynąć na zm niejsze­
nie się zainteresowania uroczystością kaspro- 
wiczowską.

Roboty jednak około mauzoleum znajdują 
się w pełnym toku. Roboty betoniarskie są 
ukończone, krypta grobowca również. P rzy­
stąpiono już do uk ładania granitowych płyt.

Strona finansowa budowy grobowca była do­
tąd bardzo wydajnie w spierana przez Wielko- 
polsikę, która złożyła n a  ten cel już 37.500 zł. 
Spodziewany jest wpływ 15.000 zł. z magi­
stratu W arszawy oraz różne kwoty od poszcze­
gólnych samorządów. Spodziewane jest rów­
nież wpłynięcie pierwszej raty  w kwocie 25 tys. 
zł. przyobiecanej przez w iceprem iera B artla 
pomocy rządowej. Fundusze te dadzą możność 
ukończenia budowy mauzoleum w ciągu la ­
ta br. •

W O Z Y  M E B L O W E
UO ZAKOPANEGO
wysyła, w najbliższych dniach Biuro spedycyjna 
„HERMES". KRAKÓW, UL. STOLARSKA L. 13.
Przyjmuje się meble celem doładowania na bar­

dzo korzystnych warunkach, 709



N O W A  R E F O R M A

Minister Miedziński 
wśród Strzelców i Legionistów.

O god'z. 8-mei min. Miedziński w towarzy­
stwie majora Dziadosza przybył do lokalu 
„Związku Strzeleckiego" i „Związku Legioni­
stów" przy ul. Floriańskiej, gdzie u bramy 
powitali go prezesi obydwu organizacyj pp. 
Dr. D ybosti i prof. Pochmarski w gronie le­
gionistów i strzelców. W lokalu Związków w 
im ieniu obydwu stowarzyszeń w serdecznych 
słowach przemówńł do P. M inistra pierwTszy 
prezes „Związku Legionistów" jeszcze z r. 
1918, mec. Dr. Kwieciński, w itając w gościu 
drogiego tow arzysza broni, Strzelca z r. 1914, 
wybitnego oficera Legjonów i b. kom endanta 
P. O. W., po raz pierwszy wchodzącego do 
skromnego strzelecko-legjonowego lokalu w do­
stojnym charakterze m inistra Rzeczypospoli­
tej. Po równie serdecznej odpowiedzi P. Mini­
stra odbyt się wspólny obiad, w  którymi wzię­
li udział członkowie Zarządów Związku S trze­
leckiego i Związku Legionistów. Z gości przy­
byli dowódca korpusu gen. W róblewski, p. W i­
cewojewoda Mpraws‘ki i dowódca 20 pp. pułk. 
Kruk-Szuster. P iękny i pelhy wyrazu toast 
na cześć M arszałka Piłsudskiego wniósł dr. 
Dyboski, na cześć min. Miedzińskiego gorąco 
toastował meci dr. Klimecki. W odpowiedzi 
m in. Miedziński wygłosił dłuższe przemówie­
nie, w  którem oświetlił rolę czynnika legio­
nowego, podkreślając jego wyrbitnie państwo- 
twórcze znaczenie i przykładną zdolność pod­
porządkowania się zupełnego wielkiej idei pań­
stwa. Przemówienie swoje zakończył toastem 
n a  cześć arm ji polskiej i dowódcy korpusu gen. 
Wróblewskiego. ToaiSt na cześć obecnych prżed 
staw icieli w ładz państwowych pp. wicewoje­
wody Morawskiego i szefa bezpieczeństwa dra 
Dziadosza wniósł sekretarz ,,Zw. Legj." p. 
Strojek. W miłym i serdecznym  nastroju, wśród 
koleżeńskiej pogawędki i pieśni, zebranie prze­
ciągnęło się do chw ili odjazdu p. m inistra. 
O godz. 11 min. Miedziński żegnany przez to­
w arzyszy broni udał się w towarzystwie p. 
wicewojewody Morawskiego na dworzec kole­
jowy. U wyjścia n a  ul. Floriańską gorącą owa­
cję p. ministrowi urządzili licznie zebrani p ra­
cownicy pocztowi.

POŻEGNANIE P. MINISTRA NA DWORCU.
W sali recepcyjnej dworca kolejowego w 

gronie licznie zebranych urzędników i praco­
wników pożegnał odjeżdżającego p. m inistra 
prpzes poczty p. Jarszyński. W odpowiedzi min. 
Miedziński dał w yraz żywemu odczuciu i zro­
zum ieniu doli pracownika państwowego, pod­
kreślając konieczność przykładnej pracy i nie­
ustającego poświęcenia dla dobra państw a i 
przyszłych pokoleń. Po odbytej jeszcze inspek­
cji urzędu pocztowego na dworcu kolejowym 
min. Miedziński u d a ł się n a  dworzec. Tutaj 
przy  dźwiękach m arsza „Pierwszej brygady \  
granego przez orkiestrę pocztowców serdecznie 
pożegnała p. m inistra delegacja „Związku n iż­
szych pracowników poczty", która prowadzo­
n a  przez prezesa p. Koipfa niezwykle licznie 
przybyła na dworzec kolejowy ze swym sztan­
darem . W pożegnaniu wzięli udział przedsta­
wiciele władz państw owych z p. wicewojewodą 
Morawskim na czele, oraz reprezentantam i 
„Strzelca" i „Związku legionistów".

KRONIKA.
Kraków, 15 czerwca.

Zjazd oficerów rezerwy 
w Krakowie.

W  sobotę i niedzielę najbliższą, t. j. 18 i 19 
czerw ca zjeżdżają do Krakowa z całej Polski 
oficerowie rezerwy n a  doroczny Zjazd. Zjazd 
rozpocznie się w  sobotę o godzinie 9-tej rano 
nabożeństw em  w kościele 0 0 . Kapucynów. Ka­
zanie wygłosi ks. generał Niezgoda. O godzi­
n ie 10.45 otwarcie Zjazdu w Kasynie ofdcer- 
ekiem przemówieniem prezesa Związku Dra 
Szurleja, o godzinie 11,20 przemówienie m ar­
szałka Piłsudskiego przez Radjo-Polsłrie, po- 
czem  nastąp ią  przem ówienia reprezentantów  
rządu, w ładz i zaproszonych gości.

Po południu toczyć się będą obrady komi­
syjne. Równocześnie nastąp i wzorowy pokaz 
pracy  przysposobienia wojskowego. W olni od 
obrad w yjadą do W ieliczki, celem zwiedzenia 
salin . Członkowie Kota, krakowskiego, chcący 
b rać udział w wyjeździe do Wieliczki zgłoszą 
się w Związku między 6— 7-m ą popoł. do pią­
tku w łącznie. .

W niedzielę o godzinie 10-tej rano  Zjazd 
złoży wieniec pod pomnikiem grunwaldzkim. 
Do zebranych pod pomnikiem przemówi prezes 
D r Szurlej. Na Ziazd przybyw a m inister ko­
m unikacji Romocki i płk. Beck, oraz przed­
stawiciele m arszałka Piłsudskiego, wieaprernje- 
r a  B artla i m inistra generała Składkowstaego. 
Zjazd zakończy obrady w  niedzielę popołudniu.

Otwarcie wystawy sztuki 
węgierskiej w Krakowie.

W niedziele dnia 19-go b. m. o godz. 1 I-tej 
przed południem nastąp i w Pałacu Sztuki w 
Krakowie uroczyste otwarcie w ystaw y sztuki 
węgierskiej. W uroczystości otw arcia wystawy 
w ezm ą udział reprezentanci rządu węgierskie­
g o  sekretarz stanu węg. min. oświaty Robert 
K. Ke-rtesz z Budapesztu, poseł pełnomocny w ę­
gierski m inister Aleksander B elitska  z W arsza­
wy, oraz przedstawiciel węgierskiej państwo­
wej rady kultury i sztuki Franciszek Herczeo 
Z Budapesztu.

O rgan izac ją  w y sta w y  zajmuję s ię  poselstwo

S e tis ? c y m a  s p r a w a
w warszawskiej Radzie adwokackie!.

Warszawa, 15 czerwca (A). W ostatnich cza­
sach wielką sensację budziła w  W arszawie 
sprawa, która ma charakter istotnie niezwykły.

Oto na w arszaw skie j radzie adwokackiej 
znalazła w tych dniach swój epilog sprawa 
następująca:

Adwokat Polikier podczas wyborów do rady 
m. Warszawy p o s ta n o w ił zdobyć fundusze wy­
borcze dla iisty Nr. 25.

Ody mianowicie zwróciło się do niego w 
owym czasie Towarzystwo Akcyjne Elektrycz­
ne z prośbą o wyrobienie pewnej koncesji, ad­
wokat Polikier podjął się spraw y, ale zaiądal 
aby Towarzystwo złożyło miljon złotych na 
fundnsz wyborczy listy 25.

( Telefonem od naszego korespondenta).
P. Polikier, chcąc przekonać swoich klijen- 

tów użył przytem  tak mocnego argumentu, ża 
rzekomo PASTA również miała zrobić w ten 
sposób i złożyła haracz na rzecz listy Nr. 25, 
za co otrzymała liczniki.

Sprawa powyższa doszła do wiedzy rządu, 
który też zażądał natychmiast od rady adwo­
kackiej przeprowadzenia postępowania dyscy­
plinarnego przeciwko adwokatowi.

Po długiem badaniu sprawy rada orzekła, że 
adwokat Polikier postąpił nieetycznie i nadu­
żył swego stanowiska, wskutek czego zostaje 
zawieszony w czynnościach adwokackich na 
przeciąg trzech miesięcy.

węgierskie w W arszawie przez tutejszy konsu­
lat węgierski, przy czynnej pomocy miejsco­
wego komitetu obywatelskiego, w którego skład 
zaproszeni zostali reprezentanci władz i św ia­
ta  naukowego i artystycznego.

Miejska bibtjoteka publiczna 
im. Ernesta Bandrowskiego.

Stan miejskiej Biblioteki publicznej, składa­
jącej .się z fundacji pamiątkowej ś. p. Kownac­
kich, oraz z darów p. prezydenta m iasta Inż. 
Karola Rollego, inż. Karola S-tadtmullera, Dra 
Tadeusza Kannenberga, Dra Stem-sohussa i in ­
nych ofiar, w dniu 1-go czerw ca r. b. w yka­
zywał 1743 dzieł w 2405 tomach. Po wcie­
leniu do Bibljotefoi publicznej księgozbioru 
W yższych Kursów dla kobiet im. Dra A-drja- 
na Baranieckiego 4002 dzieł — 5276 tomów — 
catość wynosi 5745 dziel — 7681 tomów. Bi­
blioteka umieszczona została w Mieje-kiem Mu­
zeum przemysłowem przy ul. Smoleńskiej 9 
i jest dostępna dla publiczności do korzysta­
nia na miejscu w godzinach wieczorowych od 
5 pcpoł. do 8 wiecz.

Ablegat apost. dla wręczenia 
beretu kard. Hlondowi.

Z Rzymti donoszą: Papież mianował Msg. 
Galleri di Yignale ablegatem apostolskim, któ­
rego zadaniem będzie wręczenie beretu kardy­
nalskiego kardynałow i Hlondowi.

Pomoc rządu na kolonje letnie 
dla dzieci.

Z W arszaw y donoszą:
M insterstwo pracy i opieki społecznej po­

stanowiło w yasygnować na cele kolonij let­
nich dla dzieci i młodzieży łączną sum ę 156 
tysięcy złotych. Kwota ta  zostanie przekazana 
komisariatowi rządu w W arszawie i szesna­
stu urzędom  wojewódzkim.

Kolonje letnie młodzieży 
akademickiej.

Jak corocznie, tak i obecnie ogólnopolski 
Związek B ratnich Pomocy otw iera kolonje 
letnie w Gdyni. Tupadlach i Nowic-zach. Zw ią­
zek oznaczył kwotę na 3 zł. 80 gr. dziennie 
w Gdyni i Tupadlach, na 3 zł. 60 gr. w No- 
wiczach. Kolonje będą otwarte już w dniu 
25 czerwca i trwać będą do dnia 15 września.

Kolonja morska w Gdyni posiada w łasne pla­
ce sportowe, duży nacisk kładzie się n a  w y­
chowanie fizyczne i wycieczki krajoznawcze.

Kolonja w Tupadlach, położona jest na naj- 
piękniejszem w ybrzeżu polskiego morza, mię­
dzy Rożewiem a Karwią. Posiada w łasny no- 
wowybudowany pawilon i w łasne konie. Do­
jazd przez Puck do Łebcza.

Kolonja w Nowiczach (woj. wił.) położona 
jest w bardzo malowniczej okolicy, prowadzi 
własne gospodarstwo wiejskie i posiada dosko­
nałe w arunki wypoczynkowe.

Zgłoszenia przyjm uje i udziela bliższych 
informacyj Centrala Akademickich Stow arzy­
szeń Samopomocowych w Krakowie, Jabłonow­
skich 12, parter, we wtorki, czw artki i soboty 
między godziną 18-tą a 19-tą, względnie Sto­
w arzyszenia Samopomocowe w  Krakowie.

Triumfalny wyjazd cadyka 
z Warszawy.

Z W arszaw y donoszą:
W czoraj ulicę Sienną w W arszaw ie oraz u- 

lice przyległe wypełnił kilkunastotysięczny 
łlmn żydów* ta rasu jcą całkowicie chodniki i 
jezdnie. Morze głów falowało na wszystkie 
strony. Z trudnością m ożna było dowiedzieć 
się, o co chodzi.

Okazało się, że w domu nr. 72 przy ul. 
Siennej zamieszkał cadyk z Góry Kalwarji, 
Alter, który wyjeżdżał właśnie do Palestyny 
n a  ślub swego b ratanka i był w przejeździe w 
W arszawie. Zebrana tłum nie ludność żydow­
ska chciała, staw iając się grem jalnie oddać 
hołd swemu cudotwórcy.

W pewnym  momencie n a  wieść, że rahin 
udaje sie na dworzec, tłum  złożony z około 
5.000 osób, rozbiegł się po wszystkich bocz­
nych ulicach, prowadzących w kierunku ul. 
Chmielnej do dw orca głównego. W m gnieniu 
oka ukazało się kilkadzesiąt doróżek, w iozą­
cych cale gromady pasażerów, wiele aut, tram­
waje zostały tak zabite pasażerami, że nie 
było przejścia dla kodnktorów.

Dworzec główny został opanowany przez 
tłum, obstawiono w szystkie okienka kasy  oraz 
autom aty z biletam i peronowemi. Gromady 
ciekaw ych nie mogąc dotrzeć do wagonu, w 
którym  znajdował się cadyk, umieściły się na 
brekach waz na dachach sąsiednich pocią­

gów. Wraz z temi tłumami zjawiło się na 
dworcu kilku posłów i senatorów żydowskich.
N ie k tó rz y  z n ic h  o ra z  k i lk u s e t  w ie rn y c h  o d ­
je c h a li  ty m s a m y m  p o c iąg iem , o d w o ż ąc  r a b in a  
do g ra n ic y  po lsk ie j. W  c z a s ie  ś c isk u  i g w a ł­
to w n eg o  n a p o ru  szereg ludzi został poranio­
nych ta k , że  w  k ilk u  w y p a d k a c h  in te rw e n jo -  
w a lo  p o go tow ie  ra tu n k o w e .

 o§o---------
NASTĘPNY NUMER „N. REFORMY', z powodu 

przypadającego jutro uroczystego św ięta Bożego 
Ciała, ukaże się w p iątek  po południu o zw -klej 
porze.

 0------
(s) BOŻE CIAŁO. W  dniu ju trzejszym  kościół 

katolicki obchodzi święto E ucharystii, czyli Sa­
kram entu  Ciała i Krwi Fańskiej. N ajśw ietniejsza 
część nabożeństw a w dzień Bożego Ciała jest uro­
czysta  procesja, w której Zbaw iciel niesiony jest 
w trium fie, z w ielką uroczystością. Procesja ta, 
ustanow iona przez papieża U rbana IV i zaleconą 
by ła  przez Sobór Trydencki.

W  Krakowie uroczystość Bożego Ciała, która 
trw a przez 8 dni, roz-poczyna się w spaniatą pro­
cesją, która w yruszy jutro o godz. 8 rano z k a te ­
dry  wawelskiej, prow adzona przez ks. m etropolitę 
Sapiehę. W uroczystości tej, prócz licznych bractw  
kościelnych, cechów krakow skich, duchow ieństw a, 
przedstaw icieli w ładz, b io rą  również udział kom- 
jwnje honorowe w pe łnym  ryn sz tu n k u  bojowym. 
Procesja obchodzi Rynek, gdzie przy ustaw ionych 
czterech ołtarzach członkowie kap itu ły  m etropo­
lita lnej śpiew ają cztery  ewangelje według św. Ma­
teusza, M arka i Łukasza. Po skończonej u roczysto­
ści, procesja w raca do św iątyn i wawelskiej.

MUZYKA KOŚCIELNA. W  kościele św. Piotra 
we czw artek 16 b. m. (dzień Bożego Ciała), pod­
czas Mszy św. o godz. 12 a rt. op. M M ściwoiewska 
(sopran), pna H. H rabiów na (alt), p. St. Hajduk 
(skrzypce),, prof. T F lasza (organy), wykonają 
szereg solów i duetów  religijnych

PRZYJAZD MŁODZIEŻY WIELKOPOLSKIEJ NA 
POGRZEB SŁOWACKIEGO. K uratorjum  szkolne 
poznańskie urządza trzydniow a w-ycieczkę m ło­
dzieży szkolnej dp Krakowa, celem w cięcia u d z ia ­
łu w uroczystościach pogrzebowych Słowackiego.

W niedzielę 26 czerw ca wyjedzie osobowy po­
ciąg wycieczkowy, obliczony n a  500 m iejsc i po­
wiezie reprezentacje w szystkich zakładów  szkol­
nych w ojew ództw a poznańskiego.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nasłępują- 
ce ceny: litr  m leka zbieranego 25—30 gr., n a z b ie ­
ranego 35—<0 gr., kwaśnego 25—30 gr., śm ietany 
słodkiej 60—70 gr., kw aśnej 1.80—2.20 zł. 1 kg. 
m asła  zwyczajne® ' 4.60—4.S0 zł., deserowego 
5.60—6 zł., se ra  krowiego 1.50— 1.60 zł., jaja za 
kopę 7.80—8.20 zł., za sztukę 13— 15 gr. Drób: 
ku ra  4—8 zl., para  kurcząt 3— 8 zł., kaczka żywa 
5 —6 zł., gęś żyw a 5—8 zł. Owoce: 1 kg. jabłek 
krajow ych 3—3.40 zl., stołowych 3.50— 4 zł., litr 
poziomek 2.40— 2-80 z ł,  1 kg. agrestu 1.20— 1.40, 
czereśni 3—3.40 zl. Ja rzy n y : 1 kg. ziem niaków 
21—25 gr., buraków  starych 80 gr. do 1 zl., no­
wych w iązka 60—80 gr., m archw i starej 60— 70 
gr., nowej w iązka 60 gr do 1 z l , cebula s ta ra  80— 
90 gr., now a w iązka 50— 60 gr.. czosnek 2— .250 
zł., ka larepa now a w iązka 50—70 gi., p ietruszka 
1.20—2 zł., now a w iązka jO— 90 gr., rzodkiew ka 
w iązka 15—20 gr„ 1 kg. szparagów  3—4 zl.. ogór­
ki sztuka 60 gr. do 1.50 zł Dowóz artykułów  
m ały, ceny przew ażnie u trzym ane, na  targu jarzy ­
now ym  z nowa.lji pojawił się groszek cukrowy, ce­
na jego jednak by ła  nadm iernie w ygórow ana; p ła ­
cono do 11 zl. za litr groszku łuskanego.

REWIZJA HOTELI KRAKOWSKICH. Kom isja 
m iejska, pod przew odnictw em  wiceprez. Ostrow­
skiego, przy udziale naczelnika  w ydziału przem., 
st. radcy mag. Kuibalskiego i referenta i mag. dra 
Rom ańskiego, rozpoczęła wczoraj objazd hoteli 
krakow skich, celem zbadania  ich s tanu  z okazji 
zjazdu n a  sprow adzeni? zwłok Słowackiego. R e­
w izja po trw a k ilka  dni.

NIEMIŁA PRZYGODA ROLNIKA W KRAKO­
WIE. W dniu  w czorajszym  W ładysław  Szczerba, 
la t 25 liczący, ro ln ik  z L izną, w powiecie to ru ń ­
skim, w nieznanem  m u tow arzystw ie dwóch ko­
biet i jednego m ężczyzny w sia ł do dorożki, każąc 
jechać w kierunku  Podgórza. W momencie, kiedy 
się zdrzem nął, tow arzystw o jego u lo tn iło  się 
z dorożki. Po przebudzeniu, zauw ażył b rak  port­
felu z kw otą 700 złotych, kw item  na 1000 zl. i do­
kum entam i osobistem u

ECHA ZAMORDOWANIA 8. P. PALUCHOWEJ. 
W poszukiw aniu za dalszem i częściam i zwłok 
zam ordowanej Paluchow ej, znaleziono w dniu 
wczorajszym  w rzece D lubni lewe przedram ię za- 
m odowanej. t

ZAGINIĘCIE UMYSŁÓW 04 CHOREG O. Maria 
Włodarska, zamieszkała przy ul. Zwierzynieckiej, 
doniosła do policji, że jej 22-letni syn Roman, 
umysłowo chory, wydalił się z domu w dniu 
13 b. m. i dotychczas nie wrócił.

ATAK SZAŁU. Wczoraj na placu Serkowskiego 
w Podgórzu doznał ataku szału Stanisław Kozioł, 
łat 20 liczący, parobczak z Mogilan. Po ubezwła- 
dnieniu chorego przez policję, oddano go opiece 
domowej.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY
Na stację Pogotowia ratunkowego przywieziono 
JYiktppję Rybkową, robotnicę, 38 lat liczącą, która

podekas w yładow yw ania drzew a z wozu spadła 
i doznała złam ania  lewej ręki, oraz ogólnych obra­
żeń cielesnych. N ieszczęśliwą przewieziono do 
szp ita la  na oddział chirurgiczny.

NAGŁY ZGON. Dziś rano zawezwano Pogoto­
wie ratunkow e na stację Kraków—Płaszów, gdzie 
zm arł nagle wskutek udaru sercowego palacz kole­
jowy niestw ierdzonego na razie nazw iska.

WYKŁAD B. PREMJEBA ALEKS. SKRZYŃ­
SKIEGO. We czw artek 16 b. m. o godz. 5 po poi. 
w auli U niw ersytetu, sta ran iem  Akademickiego 
Związku Pacyfistów , b. prem ier. Aleksander 
Skrzyński, wygłosi odczyt na  tem at: „Liga Naro­
dów a Polska". W stęp wolny.

ODCZYT PROFESORA GRECKIEGO B aw iący 
w Krakowie profesor un iw ersy tetu  ateńskiego, dr. 
Tennistakles Bolides, wygłosi dzisiaj, 15 b. m.,
0 godz. 6 wieczorem, w sali sem inarjum  archeo­
logicznego (ul. św. Anny 12) odczyt p. t. „O b i­
zan tyńsk ich  rękopisach i pism ach źródłow ych". 
Goście mile w idziani.

FESTIWAL NA WAWELU, który  odbędzie siię 
dziś, o 8 wieczór na dochód Pogotowia R atunkow e­
go, zapow iada się św ietnie. Poem at „C am aro" w 
wykonaniu orkiestry sym fonicznej zw iązku m uzy­
ków, pod b a tu tą  samego kom pozytora O. B. Rizzie- 
go, będzie praw dziw ą atrakcją  tego -wieczoru. Po­
zostałe bilety do nabycia  w kasach na W awelu 
od .6 w. Zniżki d la  wycieczek z poza Krakowa, o- 
raz dla w iększych grup uczniów tak ze szikól śred­
nich jak i powszechnych w ydaje kancelarja  Pogo­
towia od 10 do 12 rano i od 4 do 6 w. Jesteśm y 
pewni, że m ieszkańcy Krakowa — tak  ze względiu 
na rzeczywiście w spaniały program, jak  i ze wzglę­
du, że dochód będzie obrócony ma cele Pogotowia 
Ratunkow ego, które obecnie cieszy się najw ięk­
szą i ogólną sym patią  w szystkich — tl-ummie po­
spieszą dzisiaj w ieczorem  na  W awel.

Z krain i ze świata.
Z POBYTU MIN. ROMOCKIEGO WE LWOWIE*

W e Lwowie baw i m in ister kom unikacji Romocki. 
Po zw iedzeniu objeklów kolejowych m in ister oglą­
da Targi W schodnie, W ystaw ę Sportową, dworzec 
„Persenków kę", który  m a hyć obecnie rozbudow a­
ny, odwiedzi także Izbę handl. i przem.

ZAMORDOWANIE KOLEJARZA. W ojewódzką 
Komendę P. P. w Stanisław ow ie zawiadom iono o 
zagadkowem m orderstw ie, jakie m iało miejsce w 
gminie Nadorożna, pow. Tłum acz. Mianowicie prze­
byw ający tam  funkcjonariusz kolejowy z Tyśm ie- 
nicy, Mikołaj Iw asiuk, został zam ordow any ręką 
skrytobójczego sprawcy.

Przeprow adzone na tychm iastow e dochodzenia 
policji doprowadziły do ujęcia Onufrego i Fedora 
Scm aniuka, podejrzanych o dokonanie tego czy­
nu. Pobudki, jakie skłoniły  ich do tego, narazie  
niewiadom e. r

ZAWALENIE SIĘ DOMU W STANISŁAWOWIE. 
Onegda.j wieczorem zaw alił się w S tanisław ow ie 
jeden z domów. K atastro fa  nie spowodowała żad ­
nego śm iertelnego wypadku, gdyż w domu n a  
szczęście, nie było nikogo. Zniszczone zostały  je ­
dynie całkowicie sprzęty , gdyż walące się skłe- ’ 
p ien ia  i nm ry połam ały i poniszczyły je zupełni*.

Dom byt w łasnością Ja n a  Hampl^. i H e len y J .ti-  
retowej. Przyczyną ka tastro fy  by l fakt, że w są ­
siedztw ie w ykopano fundam enta  pod budowę no­
wej realności, co ruszyło dom z posad i obróciło 
go w gruzy.

FPILOG SPRAWY GŁÓWNEGO BANDYTY ZIE­
LIŃSKIEGO. W dniu wczorajszym  zakończył się 
proces b ra ta  słynnego b an d y ty  Zielińskiego o-raa 
m ałżeństw a Raczyńskich, którzy zasiedli na la­
wie oskarżonych pod zarzutem  u kryw an ia  Z ieliń­
skiego. Sąd po przesłuchaniu  św iadków skazał 
małżonków R aczyńskich na rok w ięzienia Mał­
żonkowie spędzali winę wzajem nie na siebie. On 
dowodził, że żona, z k tórą  żyl źle i m iał się 
rozejść, przyjfnow ała nieznanego mu z nazw iska 
osobnika, a że byl -to Z ieliński, dowiedział się 
dopiero po jego śm ierci. R aczyńska na łom iast 
tw ierdziła, że przyjm ow ała Zielińskiego pod presią 
ze strony  męża. Sala  była w ypełniona po brzegi. 
R aczyńska, p rzysto jna  b runetka  s ta ła  się, jak  się 
okazuje z przebiegu rozpraw y, bezpośrednią p rzy ­
czyną śm ierci słynnego opryszka Zielińskiego. Z ie­
liński kochał ją i od dłuższego czasu pozostaw ał 
z n ią  w bliskich stosunkach. Działo się to zresztą 
za wiedzą Raczyńskiego. Tęsknota za kochanką 
przypędziła  w k ry tycznym  dniu bandytę  w jej 
progi i to go zgubiło.

PRZEJECHANIE UAZĘDNIKA KOLEJOWEGO 
PRZEZ POCIĄG. W  Slotw inie urzędnik kolejowy 
Tokarz, ekspedjując pociąg pospieszny przez n ieu ­
wagę dostał się pod kola m aszyny  i zginął n a  
miejscu. Osierocił żonę i synka.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ Ś. P. 
WŁADYSŁAWA MICKIEWICZA. Z P aryża  dono­
szą: W czoraj, jako w rocznicę zgonu W ładysław a 
Mickiewicza, odbyło się w kościele St Germ ain 
de Prće nabożeństw o żałobne ku ęaci zmarłego. 
Celebrował mszę ks. Ja.kubisiak. Obecni byli n a  
nabożeństw ie radcy am basady Lasocki i Neum an, 
pierw szy sekretarz Frankow ski, m inister F ranci­
szek Pułaski, konsul generalny  Poznański i liczni 
przedstaw iciele kolonji polskiej, oraz św iata  n a u ­
kowego i literackiego.

I SOWIETY ZAPROSIŁY CHAMBERUNA.
Z B erlina donoszą: Rosyjski am basador K restiń- 
skij w ystosował depeszę do C ham berlina i Levine, 
w której zaprasza ich do lotu do Moskwy.

SKON JEROME K. K JEROME'A- W  szpitalu  
Coty zm arł w Londynie zn any  poeta, Jerom e K. 
Jerome, autor licznych hum orystycznych  powieści
1 kom edyj, w 67-ym roku życia.

Zatwierdzanie budżetów 
miejskich.

Jak ■wiadomo-, według dotychczasowych tl- 
staw, uc-hwały finansowe samorządu miast, li­
czących ponad 100.000 ludności, podlegały za­
twierdzeniu m inisterstwa spraw  w ew nętrz­
nych. Obecnie ustaw y te w  drodze rozporzą,- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej zostały 
zmienione w ten sposób, że M. S. W. zatw ier­
dzać będzie uchw ały finansowe gmin miej­
skich, liczących t iponad 250.000 ludnośc i 
Uchwały finansowe innych m iast podlegać Bę­
dą zatwierdzeniu przez wojewodów. W prak­
tyce sprowadza się do tpgo, że M. S. W. za­
twierdzać będzie uchw ały finansowe m iasta 
Warszawy i  ŁodzL
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Teatry-Kina-Koncerty
Dnia 15 czerwca +H +

 ̂ Z  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Na
dzisiejszem przedstaw ieniu po-pularnem „Ma- 
'aństw c". Jutro w raca n a  afisz ostatni raz w 
tym  sezonie „AkropoJie" W yspiańskiego. Na 
ogólne żądiame po raz 31-ty w piątek ^Pro­
boszcz w śród bogaczy". Tydzipń Słowackiego 
zagai już w niedzielę 19 bm. „Książę Niezłom­
ny", który po przeszło półrocznej przerwie po­
w raca w obsadzie premierowej.

OPERA KATOWICKA POD DTR. K. BIER­
NACKIEGO przybyw a w raz z całym swym  ze­
społem, chórami, baletem, orkiestrą i dekora­
cjami do Krakowa i rozpocznie w dniu 1 lipca 
w Teatrze im. J. Słowackiego krótkie stagione 
operowe, w którem zaprezentuje naszym  melo­
manom cały szereg św ietnych oper, a  między 
niem i i nową operę Bolesława W ałlek-W alew- 
skiego, która tak  entuzjastycznie przyjętą zo­
sta ła  w Poznaniu.

 0------
JERZY RENARD BUJAŃSKI, art. dram  z 

zespołu teatru  Reduty, znany publiczności k ra­
kowskiej recytator i poeta, w ystąpi staraniem  
arł. lit Koła „L itart" dwukrotnie, a to: z w ie­
czorem recytacyjnym  w  sobotę, 18 czerwca 
(Uniwersytet Jag., sala Kopernika) i we w to­
rek, dnia 21 czerw ca br z wieczorem autor­
skim (Uniwersytet Ja,g., sa la  Nr. 39), poprze­
dzonym prelekcją o Reducie. (Nowa insceni­
zacja W yzwolenia, W esela, Księcia Niezłom­
nego i t. d.). Początek występów o codz. 8 
wieczór. Wstęp zł. 1.50 (młodzież zł. 1).

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Środa: „M aleństwo" (popularne).
Czwartek: „Akropolis".
P iątek : „Proboszcz wśród bogaczy".

na e zw a r te k  16 cze rw ca  1927 r.
Kraków (422 m ). Godz. 1015: T r a n s m is ja  n a b o że ń ­

s tw a  z k a te d ry  p o z n ań s k ie j, c e le b ro w a n e g o  p rzez  
J .  E . k a r d y n a ła  H lo n d a , k a za n ie  w yg łosi ka. s e n a to r  
A d am sk i, g. 15.30—17: T r a n s m is ja  k o n c e r tu  z D o liny  
s z w a jc a r s k ie j  pod d y r  A le k sa n d ra  S ie lsk ie g o . W 
p ro g ra m ie  m u z y k a  ludow a  i ta n e c z n a , g. 17—17.25: 
O d czy t p. t  ..R ad jo  w ś w ie tle  z a g a d n ie ń  hczp ieczeń  
* tw a i nygieny** — w y g ł. d r  M. S k o w ro ń sk i, a sy s t. 
D. J . ,  g . 17.30—37.55: O dczy t p. t. . .K ra jo b ra z  p o lsk i"  
oz. ITI: W y ż y n a  M ało p o lsk a  — w yg łosi d r  W . Ł oziń  
akl. doo. U. J .,  g. 1S—18.40: T r a n s m is ja  r. W arsz aw y  
k o n c e r tu  p o p o łu d n io w eg o , g. 18.40—19: R ozm aito śc i, 
g. 19—19.25: O dczy t p. t. ..S łow ack i w obec p rz e sz ło ­
ści n a ro d o w e j"  — w y g ło si d r  Ig n a c y  C h rzan o w sk i., 
p ro f. U. J „  g . 19,30—20: O dczy t p. t .  ..D z ie je  r a to w n i­
c tw a  w PnisTe. z u w zg lęd n ien ie m  h is to r i i  p o g o to w ia  
R a tu n k o w e g o  w K ra k o w ie "  — w y g ło s i p. M ieczy ­
s ław  G órka , s e k re ta rz  P o g o to w ia , g . 20.30: T r a n s m i­
s ja  k o n c e r tu  w ieczo rn eg o  z W arsz a w y .

W arsz a w a , (1111). G odz. 12: K o m u n ik a t lo tn iczo - 
m e te o ro lo g ic z n y , k o m u n ik a ty  P . A, T .. n a d p ro g ra m ; 
godz. 15: K o m u n ik a t lo tn iczo  m e te o ro lo g iczn y , n a d ­
p ro g ra m : godz. 15.30: T ra n s m is ja  k o n c e r tu  ludow ego  
z , ,D o lin y  S z w a jc a rs k ie ]" .  W y k o n a w c y : O rk ie s tra  
pod d y r .  A le k sa n d ra  S ie lsk ieg o , S te fan .i a  M ilłe ro w a  
(śp iew ) { M. R obakow n  (ak o m p .). W p ro g ra m ie  trni 
z y k a  Ind o w a  i ta n e c z n a : godz. 17.10—1725: O d czy t p. 
t . :  „ P o ls k a  a  S z w e c ja "  — w y g ło s i p ro f . H . M ościck i; 
godz. 17.25—17.50: O d czy t p . t . :  „ O d ro d zen ie  fizyczne  
— ja k o  c z y n n ik  w sp ó łczesn e j k u l tu r y  z  d z ia łu  „ S p o r t 
i w y c h o w a n ie  f iz y c z n e "  — w y g ło s i red , M ar ia n  
R a d z k i;  godz. 17.50—IR: N a d p ro g ra m  1 k o m u n ik a ty ;  
godz. 18: T r a n s m is ja  m u z y k i ta n e c z n e j z k a w ia rn i 
„ G n s tro n o m ja "  w w y k o n a n iu  o rk ie s try  S ch iisa łe ra , 
P e w z n c ra  i S in k o w a : godz. 19—19.20: R o zm aito śc i;
godz. 19.25—19.35: K o m u n ik a ty  P . A. T .: g o d z ; 20.15: 
O d czy t o m u zy ce  Sz.w edzkiej w y g ło si p ro f . N ie w ia ­
d o m sk i; godz. 20.30: K o n c e r t w ie cz o rn y , pośw iecony  
m u zy ce  szw ed zk ie j. W y k o n a w c y : O rk ie s tr a  P . II. 
pod d y r . J ó z e fa  O z im iń sk ieg o , p ro f . W ac ław  K o 
c ań sk i i p ro f . J e r z y  L e fe ld : godz. 22: K o m u n ik a t lo- 
tn iczo -rn e feo ro lo g iczn y , s y g n a ł  c za su , n a d p ro g ra m , 
k o m u n ik a ty  P . A . T.

P o z n a ń  (270) G odz. 17.30—18.30: K o n c e r t  p o p o łu d n io ­
w y . W y k o n a w c y : p, Z o f ja  L e szczy ń sk a  (s o p ra n ), p. 
p ro f . Ł u k a s ie w icz  ( f o r te p ia n ) .  W  p ro g ra m ie : a r j e  
op ero w e , p ie śn i i u tw o ry  fo r te p ia n . ;  godz . 18.35—18.50: 
N a d p ro g ra m  w y g i. p. F . R y li, a r t .  T e a tru  P o lsk ie g o ; 
godz . 18.50—19.15: O dczy t p. t ,  „ Z a g a d n ie n ia  pom or- , 
s k ie  w  c za sac h  p ia s to w s k ic h " , w y g ło si d o c en t d r. 
Z yg . W o jc ie c h o w s k i; godz. 19.15—19.10: O d czy t p . t. 
J a k ie  m a m y  dow ody  o b ro tu  z ie m i" , w y g ło s i p ro f .  A. 
P e n iz o t;  godz . 19.40—20.05; O d c zy t p . t .  „ B e rn a rd  . 
S h a w "  — zesz ło ro cz n y  la u r e a t  „ N o b la "  — w y g i. d r. 
M . A re n d ;  godz. 20.20—22.15: K o n c e r t w ie cz o rn y . W j*  
k o n a w cy : T a d e u sz  Z y g f ry d  K a e s e rn  (k om pozyc jo  i 
fo r te p ia n ) ,  L in d a  K a m ie ń sk a  (so p ra n ), S ta n is ła w  P a ­
w lak  (s k rz y p .) ;  godz. 22.15: K o m u n ik a t s p o rto w y .

B e r lin  (483.9 i 5fi6 m ) G. 17.30: K o n c e r t. * g . 19.30: 
„ D e r S c h a lz g ra e b e r" .  o p e ra  F r .  S c h re c k e ra ,  n a s tę ­
p n ie  m u z y k a  do ta ń c a .

W ro c ła w  (313.8 ra.) G. 16.30: K o n c e r t, g. 20: „ H an n l 
g e h t ta n z e n "  — o p e re tk a  R. B od o w ak y ‘ego.

P r a g a  (348.89 m .) G. 11: K o n c e r t w o sik o w y . g. 17:

K o n c e r t, g . 20: K o n c e r t, g . 21: R ec y ta c ja ,  g . 21.15: 
M uzyka  le k k a  g. 22.20: T ra n s m is ja  t  ..N a ro d n i d u m ".

W ied eń  (517.2 m.) C h ó r ch łopców , g . I I :  K o n cert 
g. 16: K o n cert, g. 20: F ie śn l i m u z y k a  w ę g ie rsk a , 
g . 21: W ieczó r p ie śn i lu d o w y ch .

B rn o  (441.2 m.) G. 10: K o n c e r t, g . 11: T r a n s m is ja  f  
P r a g i ,  g . 17: K o n c e r t o rk .. g . 19: „ r a n  z  P ra sa tk o Y a" , 
kom ed.ia M o lie ra  g. 21: K o n c e r t o rk .

S tu t tg a r t  (379.7 m .) G. 16.15: K o n c e r t, g . 20: K o n c e r t 
sy m fo n ic z n y , n a s tę p n ie  ro zm a ito śc i.

TRANSMISJA NABOŻEŃSTWA Z  POZNA- 
NIA. Radjostacja krakowska komunikuje nam , 
iż w dzień Bożego Ciała. t. j. we czwartek, 
dnia 16 bm.. transm ituje o godz. 11.20 przed­
południem z katedry poznańskiej uroczyste n a ­
bożeństwo, celebrowane przez Jego Em inen­
cję kardynała Hloruda. W czasie nanożeństwa 
wygłosi kazanie kis. scnalor Adamski

U

Mu£i9S<aB — *<ea*r.
Koncert polski we Frankfurcie n. M. —  Teatr 

Polski w  Katowicach.
Z okazji Międzynarodowej wystawy m uzycz­

nej odbędzie się we Frankfurcie n. Menem 
wielki koncert muzyki polskiej pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga. W programie symfonja 
Szymanowskiego, koncert skrzypcowy Szym a­
nowskiego w w ykonaniu Paw ia Kochańskiego, 
koncert fortepianowy Różyckiego w w ykona­
niu Zbigniewa Drzewieckiego i poemat sym­
foniczny „Anhel-Ii" Różyckiego.

 0------
Towarzystwo Przyjaciół Teatru Polskiego na 

ŚJąsku postanowiło prowadzić teatr katowicki 
w sezonie 1927/28 we w łasnym  zarządzie. Dy­
rektorem teatru w ybrano p. M arjana Sobań­
skiego, b. śpiewaka opery poznańskiej, a obec­
nie kry tyka teatralnego „Polski Zachodniej” . 
Na kierownika artystycznego teatru, a zara­
zem i kierownika dram atu  zaangażow any zo­
stał p. W acław Nowakowski, b. dyrektor tea­
tru  w Katowicach w sezonie 1929/21, obecnie 
a rtysta  dram atyczny Teatru Polskiego w  W ar­
szawie. Kierownikiem opery w Katowicach ma 
zostać nadal p. Milan Zuna.

D z i « a i  f S o s s M t ^ o r c z i i

Co dzisiaj grają w kinach?
Bagatela: „Ognia*4 (Dołty Davls).
Nowości: „Krysia leśnraza/nka" i  ./Marynarz na 

«3nie morza'1.
Promień: „Harold ma pecha" i  „Strach ma 

wielkie oczy'*.
Badała; „Lord-maharadża-apasz" i kom. „Pa­

jac**.
Sstnka; ,Jej wysokość tańozy walczyka".
Uciecha: „Kobieta wyzwolona" i „Rozwódka z 

temperament em'*.
Wanda: „Czarny raj** i „Tajemnica czarciej prze­

łęczy” (Tom Mix).
Wart z a wa: „Prawo pieści** (Fele Marii son}.

¥

Z  R fticS jo .
Program stacul radl o fonicznych:

na ś ro d ę  13 c ze rw c a  1ŚJ7 
K ra k ó w  (422) G odz. 16.40—17.10: P ro g ra m  d la  d z ieci: 

godz . 17.13—18.40: T r a n s m is ja  z W a rsz a w y : godz . 18.40 
do 19: P rz e rw a , e w e n tu a ln ie  k o m n u i ta ty ;  godz. 19— 
19.25: O d czy t pod  ty t .  „ N a  K osow em  p o lu " , w y g i. d r . 
V . f r a n c i e ,  doc. D. J . ;  godz. 19.30—19.55: O d czy t pod 
t ^ t .  . .W ie lk ie  p ro b le m y  p rz y ro d y , cz. III", w y g i. d r .  
W . W ilk o sz , p ro f . O. J - :  godz . 20—20.30: R o zm aito śc i; 
go d z . 20.30: T r a n s m is ja  z  W arsz a w y .

W a rsz a w a  (1111). G odz. 12: K o m u n ik a t lo tn lczo -m e  
te o ro lo g ic z n y , k o m u n ik a ty  P A T  n a d p ro g ra m : godz. 
15: K o m u n ik a t g o s p o d a rcz y  1 lo tn iczo  m e te o ro lo g ic z ­
n y ,  n a d p ro g ra m ; godz. 16.80—17: P ro g ra m  d la  d z ieci. 
O p o w s ta n iu  W a rsz a w y  p. t l e n r y k a  N o w len io w a: 
godz  17—17.15: N a d p ro g ra m , k o m u n ik a ty ;  godz. 17.15: 
K . p c e r t  p o p o łu d n io w y . W p ro g ra m ie  n tw o ry  E d w n r 
d a  G rie g a  W y k o n aw c y : O rk ie s tr a  P . R . pod d y r .  J ó  
z e fs  ■ z iin lń sk ie g o . C h ó r m ęsk i T w a  śp iew aczeg o  
„ H a r f a "  pod  d y r .  W a c ła w a  L a c h m a n a . A n to n i Gole 
b io w sk i (śp iew ) i p ro f .  FelikN  S ta rc z e w sk i (ak o m p .L  
godz. 18J5-—18.55: R o zm aito śc i: godz. 18.55—19.10: K o­
m u n ik a ty  P A T .j godz . 19.10—19.35: 6 k rz y n k a  poczto ­
w a  — k o re s p o n d e n c je  b ie ż ąc ą  om ów i d r .  M. S tenow - 
tk i ;  godz. 19.35—20: O d czy t p. t .  „ O b ra z  p rodukc.il 
ro in o j w PolB ce" z d z ia łu  „ R o ln ic tw o "  w yg), p. 
S tu r m  de S tr e m ; godz. 20—20.15: K o m u n ik a t ro ln ic z y ;

odz, 20.30: K o n c e r t w ie cz o rn y . M uzyka  o p e re tk o w a , 
. 'a l t :  „ R o z w ó d k a "  o p e re tk a  w 3 cb a k ta c h .  W y k o ­
n a w c y : PP- D o b ro w o lsk a -P aw lo w  -s a  Z o fja , M ich a li­
n a  M ak o w ieck a , o ra z  p. A le k sa n d e r  W asie t, p. O s ta ­
szew sk i i tn n t ;  godz. 22: K o m u n ik a t lo tn iczo  m e te o ­
ro lo g ic z n y . s y g n a ł c zasu , n a d p ro g ra m  k o m u n ik a ty  
P A T .; godz. 22.30—20.30: T r a n s m is ja  m u z y k i ta n e c z ­
n a ! z r e s ta u r a c j i  „ R y d z " .

Poznań, (270). G odz. 13.30—14.50: K o n c e r t p o p o łu ­
d n io w y  o rk ie s try  w o jsk o w ej 58 p. p., pod b a tu tą  k p t. 
C h m ie lew lczą . W p rz e rw ie  o g o d z in ie  14.00: K o innn l 
k a ty  g ie łd o w e ; godz . 17.15—18.35: ]v<mcert zesp o łu  k a ­
m e ra ln e g o : W y k o n aw c y : p ro f . R aczkow sk i ( f o r te ­
p ia n ) ,  J ó z e f  M ad e ja  (k la rn e t) .  W W itkow sK I (p ie rw ­
sze  sk rz y p c e ) , F. D ąb ro w sk i ((II s k rz y p c e ) , J. Ra 
ko w sk ) (a ltó w k a ), M. R o zm ary n o w tcz  (w io loncze la). 
B . i j ie k a n s k l (k o n tra b a s ) .  W sp ó lu d z ta l h lo rze : M ira  
r a  tibbcn  Im tak a  Z ie liń sk a . G odz 18.50' N ad p ro
g ra m  — w y g ło si p. C zesław  K ad en , a r t .  T e a tru  No 
w e g o ; godz. 18.50—19.10: P rz e g lą d  rzeczy c ie k aw y c h , 
w y g ło s i p. M ich a ł M elin a : godz. 19.1li—19.30: K om u 
u tk i  ty  ro ln icz o  g o sp o d arcz e ; godz. 19.30—19.55: 5-ta 
le k c ja  e le m e n ta rn e g o  k n rs u  Języka  a n g ie lsk ie g o  — 
w y k ła d a  d r . M. Z. A re n d , le k to r  U . P .: godz. 20—20,?5 
„ A H .u r.lu a  z a g a d n ie n ia  p o lsk ie l p rodukc .il ro ln e j" ,  
w v g )o si d r . M n rin g e ; godz. 20 30—22: T ra n s m is ja  kon 
c e r to  z W a rsz a w y : godz. 22—22.30: P rz e rw a , orzy- 
i u szcza In i & k o m u n ik a ty  s p o rto w e : godz. 23.30—24:
ra n s m is ja  m u z y k i ta n e c z n e j * „ P a la ls  R o y a l" .
B e r lin ,  (483.9) I (566). Godz. 17: P ro g ra m  d la  d z ie ­

c i:  godz. 18: K o n c e r t:  godz. 21: K o n c e r t o rk ie s try :  
g . 22.30: M u zy k a  ta n o c zn a .

M o n a c h jn m . (535.7). Godz. 20: M u zy k a  le k k a : godz. 
21.15: S o n a ty ;  godz . 22; K o n c e r t  o rk ie s try  w ęg le r 
s k le j .

W ie d eń , (517.2). G odz. 16.15: K o n c e r t;  godz . 18.36; 
K o n c e r t  (IX s y m fo n ia  n e e th o r e n a ) ;  godz . 20.65:
K o n c e r t  ku  czci J .  S c h ra m in e ta , n a s tę p u ie  m u zy k a  
le k k a .

Potrzeby pocztowo-telegraficzne
K rako w a.

Kraków, 15 czerwca.
(S)  K orzystając z pobytu p- m in istra  pocz.t Mie- 

drińskiego, prezydium  Krakowskiej Izby hajtdlowej 
i przem ysłowej Qak o tem pisozem y już na str. 
I-te j) — zw iało konlerencję sfer gospodarczych, 
na którą zaprosiło p. m in istra , celem zapoznania 
go c postulatami świata handlowego i przemysło­
wego w dziedzinie służby pocztowej i telegraii- 
cznaf.

N a zebm nie to przybyli m. in. prezes Izby Skar­
bowej Greger, dyr. Zborowski, dyr. F. K. Ó. Bień­
kowski, wicewoiew. Morawski, szef bezpieczeństw a 
publicznego m(jr. dr. Dziadosz, konsul grecki dyr. 
Bednarski, konsul węgierski Marchwicki, p rzed sta ­
wiciele sfer handlow ych dr. Macharski, dyr. Kro- 
wieki, radca Scbechter i inni.

Izbę handlow ą reprezentow ał wiceprez. P btoś i 
dyr. Joseferu. Z ram ien ia  krakow skiej dyrekcji 
poczt przybyli prezes Jarszyfiski i Musiał.

P. m in istra  poczt i telegir. Miedzińskiego powi­
tał wiceprez. Peroś, dziękugąc m u za  przybycie n a  
zebranie sTe.r gospodarczyct; i w ysłuchanie  ich po­
stulatów . Następnie wiceprez. Peroś w dluższem  
referacie przedstaw ił dezyderaty w kiem nku u- 
lepstenią ł usprawnienia służby pocztowo-iele^ra- 
ficznej. Główny n a d sk  położył wiceprez. Peroś na 
konieczność przystąpdenia w Krakowie do budowy 
nowego gmachu poetzewego, albowiem  obecny 
stan  nie da się dłużej utrzymać. Drugą kwestią o 
praktycznie w iększej może aktualności, jest sp ra ­
wa urządzenia nowej centrali telefoniomej w K ra­
kowie, względnie przyspieszenia jej budowy i u- 
rządzenia. Dzisiejszy stan  rzeczy, w którym  uzy­
skanie nowei] etacji abonam entow ej jest, dla przed­
siębiorstw a handlow ego rzeczą niesłychanie tru­
dną, o ile  wogóle m ożliwą, wymaga iakitajrychlej- 
szej poprawy.

D alszą spraw ą o niem niej zasad,niczei doniosło­
ści jest konieczność rozbudowy połączeń teletoni- 
cznych w mchu międzymiastowym, przedewszy- 
stkiem  zaś w ruchu  z W anzaw ą, Gdańskiem, Po- 
znaiem, Katowicami, Lwowem, oraz Wiedniem. 
Izba Handlow a i Przem ysłow a — zaznacza p. w i­
ceprezydent —  zdaje sobie sprawę, iż  nowe inwe­
stycje w teł dziedzinie pociągnąć m uszą za  sobą 
odpowiednie wydatki, zauw ażyć jednak m usi, iż 
obecny stan  zupełnie nie zaspakaja potrzeb nasze­
go obrotu gospodarczego i staje  azęsto w poprzek 
popieranym  zewsząd dążeniom  do podniesienia n a ­
szego wyw ozu.

N astępnie wiceprez, Peroś przedstaw ił konkretnie 
sprecyzowane postulaty we wazystkich działach 
komunikacyj pocztowych, a dotyczących z jednej 
strony raojonalniełazego pomieszczenia urzędów 
pocztowych, powiększenia ich liczby w niektórych 
miejscowościach, jak np. w Zakopanem, Rahce, 
Krynicy i t. d-, dalej szybszego połączenia listo­
wego między stolicą a  Krakowem, rozbudowy »ie- 
ci telefoniczne] na prowincji i t. d. i t  d.

W porozum ieniu z p. m in istrem  poczt Miedziń- 
skim, prezes dyrekcji poczt i tełegr. w Krakowie p- 
Jarszyński odpowiedział na  n iektóre przedstaw io­
ne w referacie postulaty, ipoczem zabrał głoe p. m i­
n ister Miedziński i zanaezyl. że resort jego ma 
przedewszystlkiem służyć interesom świata gospo­
darczego, urzędy pocztowe nie są w ładzam i i mają 
stać na usługach publiczności. P. m inipler zdaje 
sobie dokładnie spraw ę z niedomagać pocztowych, 
jednakże z góry m usi ośw iadczyć, iż  wieln postu­
latów w obecnej dobie jeszcz. nie da się zaspokoić, 
albowiem  połączone to jest ee zinnczmiejszemi w y­
datkam i, n a  które jeszcze pozwolić eobie nie mo­
żna. Biorąc jednak pod uwagę, rzeczywiste po­
lepszenie *ię sytuacji gospodarczej, p- m inister 
przyrzeka, że w przyszłym budżecie będzie »ię sta­
rał wstawić odpowiednie kwoty na zaspokojenie 
rzeczywistych potrzeb Krakowa w dziedzinie poczt 
i telegiafćw. Dafeó zanaeza p. m inister, że jest 
zwclennikiemkomercjalizacji poczt i telegrafów,

lecz nie w formie bezpośredniej, ty lko  pośredniej 
przez takie usprawnienie jej slniby, aby pooz‘a 
przyczyniła  się dlo ożywienia l utrzymywania w 
żywotności ruchu gospodarczego. W końcu ośw iad­
czy! p. m in ister, iż  m eorjal krakow skiej Izby H an­
dlow ej i Przem ysłow ej weźmie pod życzliwą roz­
wagę, będzie się sta ra ł w yrażone w tym  m em oria­
le życzenia spełnić. <

Na tem  konferencję zakończono.

Postulaty polsk. przemysłu żel. 
a międzynarod. kartel stalowy.

Rokowania o przystąpienie Polski do m ię­
dzynarodowego Kartelu stalowego trw ają od 
dłuższego już czasu i mimo tego, niema n a­
dziei bliskiego definitywnego załatw ienia tej 
sprawy. Ostatnio zapowiedziana do miejscowo­
ści Schcveningen w llolandji konferencja 
w lej spraw ie została odwołana.

Przeciąganie się rokowań jest, wobec instnie- 
jących warunków, objawem zupełnie natu ra l­
nym. Porozumienia międzynarodowe zwykle 
potrzebują dłuższego czasu do definitywnego 
zaw arcia, a szczególnie w tym  wypadku, gdzie 
koniecznem jest, ażeby inni uczestnicy kartelu 
mieli czas bliżej nas  poznać i przekonać się 
o słuszności naszych postulatów. Olbrzymim 
sukcesem naszego przem ysłu żlaznego jest pro­
wadzenie rokowań o przystąpienie na podsta­
wie zmienionych warunków, mianowicie kar­
tel odstąpił w stosunku do nas od zasady 
przyjętej d la  wszystkich innych uczestników, 
że w  razie przekroczenia pewnej, ustalonej dla 
każdego kraju normy produkcji, producent do­
płaca po 4 doi. od każdej nadprodukowanej 
tonny.

Polska nie mogfa się podporządkować temu 
warunkowi, gdyż opiera ona swój zbyt prze- 
dewszystkiem na rynku w ew nętrznym , liczyć 
się musi w najbliższym  czasie, w  związku 
z szybką poprawą ogólnej sytuacji gospodar­
czej w kraju, ze wzrostem zapotrzebowania na 
wyroby żelazne, a w konsekwencji z niezwy­
kle szybkim wzrostem produkcji. W ówczas 
stanęlibyśm y wobec ew entualności tego rodza­
ju, że wskutek obciążenia przyznanej nam  nor 
my dopłatam i, m usielibyśm y zaniechać in- 
weslycyj luib też sprowadzać tanie m aterjaly 
żelazne z zagranicy.

Żadna z tych ew entualności nie jest do po­
m yślenia, wobec tego m usielibyśm y się do­
magać swobody produkcji na rynku wewnętrz­
nym, a ograniczeniem podporządkować jedy­
nie nasz wywóz. Sposób prowadzenia sam ych 
pcrtraktacyj jest tak pełny kurtuazji, a rów­
nocześnie fachowości ze strony międzynarodo­
wego kartelu, że nie mamy żadnych powodów 
wątpić, iż obecnie, kiedy uwzględniono naszą 
zasadniczą tezę, dojdzie również do porozu­
mienia zupełnego, po definitywnem  ustaleniu 
kontyngentu, który nam  zostanie przyz-nany.

rom-b.

Z łódzkich rynków 
włókienniczych.

Sytuacja na rynkach łódzkich przedstawia 
się w  ostatnich dniach niena-dzwyczajnie 
skutkiem minimalnego zapotrzebowania. Na 
zmniejszenie zakupu wpływa także stosowanie 
przea sprzedawców łódzkich polityki w na j­

wyższym stoipniu ostrożnościowej, gdyż pro­
testy wekslowe napływ ają w dalszym  ciągu 
w dość znacznej ilości. Sezon letni należy 
uw ażać za zakończony, jakkolwiek zapotrzebo­
wanie na towary letnie było dotychczas sto­
sunkowo niewielkie. Horoskopy n a  przyszłość 
w branży baw ełnianej są  uzależnione w pier­
wszym rzędzi od tegorocznych urodzajów.

Objawem niepom yślnym  jest fakt, że na pro­
w incji kilka większych firm znalazło się w po­
w ażnych trudnościach płatniczych. Ceny ma­
nufaktury  baw ełnianej zasadniczo pozostały 
bez zm iany, z wyjątkiem najbardziej poszi 
kiw anych artykułów , które podrożały o 2 do 
3 procent. Jak przemysłowcy oczekują, ceny 
towarów zimowych zostaną podwyższone w 
najbliższej przyszłości conajmniej o 5 proc.

Na rynku towarów -wełnianych 9yluacja bez 
zm iany. Horoskopy na sezon zimowy uzależ­
nione są od ogólnej sytuacji gospodarczej. Na 
razie wszystkie fabryki przygotowują się in­
tensywnie do sezonu zimowego, zapełniając 
swe składy.

0  wprowadzenie najnowszych urządzeń 
portowych w  Gdyni.

Niedawno powróciła do W arszawy fachowa 
komisja, badająca najnowsze urządzenia s to  
stowane obecnie w  portach zagranicznych d la 
przeładunku węgla. Komisja objechała szereg 
portów, jak: Szczucin, Hamburg, Rotterdam , 
HulI, Cardiff, Colonję, Duisburg. Komisja ba­
dała najnowsze urządzenia mechaniczne, sto­
sowane w tych portach, w  pierwszym  rzędzie 
keapery, krany, konwejery i t. p. instalacje. 
Najwspanialsze urządzenia znajdują się w 
Hamburgu, gdzie członkowie komisji widzieli 
olbrzym i kran, podnoszący 250 ton węgla. 
Natom iast w  Anglji urządzenia portowe są 
dość prym itywne. Rezultaty badań komisji zo­
staną omówione na specjalnej konferencji, 
poczem zostanie powzięta ostateczna decyzja 
co do tego typu urządzeń, jaki byłby najbar­
dziej odpowiedni do zastosowania w; porcie 
gdyńskim. t  'a j
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Możliwości nawiązania stosunków gosp. 
m iędzy Polską a Jugosławią.

Dotychczasowy obrót handlowy polsko-ju­
gosłowiański był bardzo m inim alny. Ostatnio 
odbyła się wycieczka sfer gospodarczych z  Pol­
ski przy udziale byłego min. przem. i handl. 
M. Szydłowskiego, mająca n a  celu poznanie 
stosunków gospodarczych w Jugosławji i za­
początkowanie zbliżenia gospodarczego. W y­
cieczka zwiedziła centra przemysłowe Jugo­
sławji i odbyła szereg konferencyj handlowych 
także z oficjalnymi przedstawicielami. Poru­
szono sprawę c ła  od węgla, które płaci Polska, 
dowożąca węgiel drogą lądową, a nie płaci 
Anglja, dostarczająca go morzem. Cło to wyno­
si 3 zł. denary od tonny. Nadto om awiana by ła 
kwestja c ła  od parafiny oczyszczonej i surowej, 
oraz wywozu rudy żelaznej z Jugosławji do 
Polski. Jugoslawja może do nas wywozić tytoń, 
rudę żelazną, owoce suszone, skóry świeże
1 garbowane, ryby, elektrody, wreszcie taninę 
i kwasy, jako produkty służące do garmowania. 
My zaś możemy eksportować do Jugosław ji 
przedewsżystkiem nasz węgiel, przetwory że­
lazne, produkty naftowe, jak n. p. oleje mine­
ralne i parafinę, oraz sm ary, zatem wyroby 
tekstylne i m aszyny, przedewszystkiem rol­
nicze. Ale w chwili obecnej obrót nasz wzajem­
ny jest niewielki i w yraża się zaledwie sum ą 
1 procent bilansu Jugosławj.

Na przeszkodzie rozwojowi wzajemnych sto­
sunków sta ła w pierwszym rządzie odgłość. 
Na’sze towary, przeznaczone do Jugosławji, m a­
ją  do przebycia olbrzym ią przestrzeń z górą 
700 kim drogą lądową. P ragnąc powiększyć 
ruch, należy w płynąć uprzednio na obniżenie 
taryfy przewozowej, stosowanej przez państw a 
dzielące Jugosławię od Polski. Może to nas tą­
pić drogą wspólnego staran ia obu zaprzyjaź­
nionych krajów. Tę spraw ę też ustawicznie 
podnosiliśmy na konferencjach. Większe trans­
porty zresztą rudy żelaznej mogłyby iść drogą 
morską Gdynia—Śusak. A ruda ta  jest niezbę­
d n a  dla naszego przemysłu. Ogólnie odczuwa­
ny brak szm elcu żelaznego aktualizuje nie­
zm iernie tę sprawę. Ruda jugosłowiańska jest 
surowcem pierwszorzędnym Posiada 50 proc. 
zawartości żelaza, m ałą zaś zupełnie domiesz­
kę siarki i fosforu przy 2 i 2 ^  Droe. manganu, 
co nadaje ją w zupełności do naszych celów. 
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Diariusz ehonomlany.
—  Rezerwa łandnezów skarbowych w dniu 

31 maja b. r. wyniosła 2346 mil. zł W czerw­
cu spodziewany jest dalszy wzrost.

— Organizacje górnicze w Zagłębia Dąbrow-
■łdem uchw aliły wypowiedzieć w dniu 15 bm. 
dotychczasową umowę zarobkową, która obo­
wiązuje do 1 lipca.

—  Ruch badowalny w Polsce narazie jest 
bardzo slaby. Pewne przeróbki i odnaw iania 
domów odbyw ają się w łaściw ie jedynie dzię­
ki inicjatyw ie min. spraw  wewn

—  Koniunktury na cement są niepomyślne. 
Sprzedaż zm niejsza się w związku z niezli- 
kwidowanym strajkiem  robotników budowla­
nych w W arszawie. Zapotrzebowanie ze stro­
ny instytucyj państwowych i kom unalnych 
również minimalne.

— Bank Rzeszy Niemieckiej podwyższy! sto­
pę dyskontową z 5 n a  6% .
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Porozumienie co do rozpoczęcia rokowań 
o modyfikacje traktatu handlowego nastąpiło 
podobno miedzy rządam i polskim i austriac­
kim. W nowych rokowaniach m ają być okre­
ślone stale stawki celne, liczone na podstawie 
parytetu złota.

— Kontrolę obrotu cukrem postanowiło wpro­
wadzić min. skarbu Cukrownie będą musiały 
przedkładać Izbom skarbowym octpisy miesię­
czne książki kontyngentowej.

— Czwarta z rzędu konferencja kolejowa 
polsko-sowiecka rozpocznie się 20 b. m. w  Ki­
jowie. Załattąione będą sprawy bezpośredniej 
taryfy i przepisy dotyczące ruchu sąsiedz­
kiego.

—  Zmiana koniunktury w handlu jajczar- 
skim daje się uczuć od szeregu tygodni, pod­
czas gdy norm alnie o tej porze towaru jest pod 
dostatkiem, o tyle w- tym roku odczuwają nie­
dostateczne zaofiarowanie, a w zw iązku z 
tern panuje mocna tendencja.

—  Uproszczenia w sposobie pobierania opłat 
od zaświadczeń na prawo przywozu i wywozu 
towarów wprowadziło min. przem. i handlu, 
dołączając blankiet nadawczy P. K. 0. do za­
w iadam iania o w yznaczeniu opłaty m anipu­
lacyjnej.

—  Konferencja pracy, obradująca w Gene­
wie, uchw aliła konwencję w sprawie obowiąz­
kowego ubezpieczenia od chorób oraz w spra­
wie plac w handlu, przem yśle i rolnictwie.

—  Eksport Czechosłowacji w maju b. r. 
wzrósł o 25% w stoeunku do tego samego okre­
su czasu r. ub. W ciągu 5-ciu miesięcy b. r. 
wyniósł ten eksiport ogółem 7,400.00 k. c.

 ogo------------

Kronika ekonomiczna.

KALENDARZYK PODATKOWY. Do dnia 14 
b. m. płatną jest druga rata  podatku obrotowe­
go na podstawie w ym iaru za rok 1926. P łatny 
jest również podatek od nieruchomości za I-y 
kw artał 1927 r. Jeżeli płatnik nie jest w moż­
ności term inów dotrzym ać, może w nieść proś­
bę do naczelnika urzędu podatkowego o roz­
łożenie na raty. Dopuszczalnem jest obecnie 
uzyskanie prolongaty do 6 ra t w term inach 
14-dniowych. Równocześnie z wniesieniem  po­
d an ia  należy wpłacić pierw szą ratę. Po term i­
nie wyżej podanym , prośby o roztożenie na 
ra ty  spowodować mogą ó proc. koszta egzeku­
cyjne od całej zaległej sumy.

ZMIEJSZENIE SIĘ BEZROBOCIA W WO­
JEWÓDZTWIE ŚLĄSKIEM. Urząd wojewódz­
ki komunikuje, że w czasie od 1 do 8 b. m. licz­
ba bezrobotnych na terenie województwa ś lą ­
skiego zmniejszyła się o 235 osób i wynosiła 
52.754 osób.' "W ykw alifikow anych bezrobot­
nych było 1,2447, niewykwalifikowanych — 
17.405, rolnych — 271, um ysłowych — 3.178. 
Pobierało zasiłki 32.083 bezrobotnych.

ZAKAZ WYWOZU ŻYWYCH ZWIERZĄT. 
Wobec panującej niem al na całym  terenie pań­
stwa pryszczycy, wydany został zakaz wywo­
zu zw ierząt żywych z województwa kieleckiego, 
nowogródzkiego, kilku powiatów województwa 
białostockiego, pow. radomskiego, województwa 
łódzkiego, dwóch powiatów województwa kra­
kowskiego, pięciu powiatów poleskiego, czte­
rech powiatów pomorskiego, dwóch powiatów 
tarnopolskiego i pow. skierniewickiego, z w yjąt­
kiem sześciu powiatów, w których zakaz został 
utrzym any. Pozatem zam knięty został wy­
wóz z województw: białostockiego, w arszaw ­
skiego, lubelskiego i kieleckiego ze względu na 
zarazę płucną.

NOWY ROK BUDŻETOWY ROZPOCZĄŁ

SIĘ NADWYŻKĄ DOCHODÓW. Nowy rok 
budżetowy 1927/28 rozpoczął się znaczną nad­
wyżką budżetową. W kwietniu r. b. nadw yż­
ka dochodów państwowych nad wydatkami 
w yniosła 36.5 mil. zł., w maju zaś r. b. 20.2 
młlj. zł., łącznie za kwiecień i maj r. b., t. j. 
za dwa pierwsze miesiące bieżącego roku bud­
żetowego nadwyżka budżetowa wyniosła prze­
to 56.7 milj. zł.'W yniki powyższe należy uznać 
za nader pomyślne tembardziiej, gdy się zważy, 
że w omawianym okresie dwumiesięcznym 
nie przypadały term iny płatności ważniejszych 
podatków, że zaś z drugiej strony wydatki na 
roboty publiczne byty w tym okresie w zw ią­
zku z sezonem wiosennym, wzmożone.

CENY BILETÓW KOLEJOWYCH W PUL- 
SCE A ZAGRANICĄ. Ceny biletów kolejowych 
w Polsce wydają się dość wyisokie, w porówna­
niu jednak z zagranicą, są  niesłychanie niskie. 
Przejazd na przestrzeni 100-kiiometowej I-szą 
k lasą  kosztuje: w Norwegji 47.85 z!., w Szwecji 
43.12 zł., Danji 31.48 zł., Anglji 28.19. zł., 
Szwajcarji 25.75 zł., w Holandji 23.32 zł., 
w Niemczech 22.83 zł., w Czechosłowacji 17.59 
zł., w Posce zaś 12.50 zł. Bilet II klasy na lej 
samej przestrzeni: Anglja 22.68 zł., Szwecja 
21.86 zł., Danja 19.82 zł., Szwajcarja 18.02 zł., 
Holandja 17.59 zł., Niemcy 15.90 zł., Polska 
zaś 7.50 zł. Bilet I I I  kla3y: Anglja 16.96 zł., 
Szwcja 14.37 zł., Norwegja 14.07 zł., Szwaj­
carja 12.86 zł., Holandja 11.66 zł., Danja 11.66 
zł., Niemcy 10.60 zł. Polska 5 zł.

Polska zatem pod względem ceny biletów 
kolejowych stoi na 9-tem miejscu w Europie. 
Ministerstwo komunikacji ceny biletów kolejo­
w ych utrzym uje na tak niskim poziomie w ce­
lu przyczynienia się do ożywienia życia gospo­
darczego w kraju.

POLSKA — MIĘDZYNARODOWYM SZLA­
KIEM KOLEJOWYM. W krótce wprowadzona 
będzie w życie bezpośrednia kom unikacja osobo­
wa i bagażowa pomiędzy Anglją, Belgją i F ran­
cją a Polską. Również niezadługo otw arta bę- 
dzi bezpośrednia kom unikacja europejsko- 
azjatycka pnzez Polskę.

Komunikacja kolejowa pomiędzy Anglją, 
Belgją i F rancją a Polską wprowadzona zosta­
nie już prawdopodobnie od 1 lipca b. r., z tern, 
że w kasach kolejowych większych miast 
i w biurach podróż.niczych każdego z wyżej 
wym ienionych państw  można będzie nabyć 
bezpośredni bilet bagażowy i osobowy do n a­
stępujących głównych punktów w Polsce: 
W arszawa, Łódź, Poznań, Katowice, Kraków, 
Lwów, Zbąszyń, PodwołoczysKa, Stołpce — 
i naodwrót, w kasach kolejowych wyszczegól­
nionych miast, oraz w odzialach ,,0nbisu“ , do 
kilkunastu punktów w każdem ze wspomnia­
nych państw . Bezpośrednia taka komunikacja 
odbywa się już na linji P aryż—Ostenda— W ar­
szawa.

Uruchomienie komunikacji europ.-azjaty­
ckiej uzależnione jest od wyniku rokowań, ja­
kie prowadzi Międzynarodowe Towarzystwo 
Wagonów Sypialnych z Moskwą. Bezpośred­
nia linja z Chin 9zlaby: Charbin— Moskwa— 
Stołpce i dalej przez Polskę do innych krajów 
Europy, względnie z Paryża przez Polskę do 
.laponji. Otwarcie tej linji spodziewane jest 
w październiku b. r. W zmożony obecnie z po­
wodu zaburzeń w Chinach ruch tranzytowy 
z Chin prawie w całości idzip przez Moskwę— 
Stołpce— W arszawę i dalej w różnych kierun­
kach. Wagony sypialne z Chin przychodzą 
dwa razy tygodniowo i przywożą po 20—30 pa­
sażerów za każdym  razem. Podróż z Charbina 
do W arszawy trw a 8 dni.

W komunikacji międzynarodowej trzy 
czwarte pasa.żerów podróżuje sleepingami. Pol­

skie pociągi dla komunikacji zagranicznej są 
komfortowo urządzone i robią zagranicą bar­
dzo dodatnie wrażenie. Jeśli chodzi o zbiorowe 
wycieczki turystyczne z Polski zagranicę, 
względnie po Polsce, Ministerstwo komunikacji 
stosuje chętnie zniżkę od 33— 50 proc., przy­
dziela oddzielne wagony, a w razie potrzeby 
i zależnie od charakteru wycieczki, uruchamia 
specjalne pociągi.

PIERWSZY POLSKI KONGRES DROGOWY 
I WYSTAWA DROGOWA. Z inicjatywy Zwią­
zku inżynierów drogowych, powstał komitet 
zorganizowania pierwszego polskiego kongre­
su drogowego, złożony z przedstawicieli rządu, 
samorządu, wyższych uczelni, zrzeszeń tech­
nicznych, wojskowości, rolnictwa, przemysłu 
i handlu. Komitet opracował sta tu t ..Stowa­
rzyszenia członków polskich kongresów dro­
gowych" i wyłonił tymczasowy zarząd.

Pierwszy polski kongres drogowy ma odbyć 
się we wrześniu b. r. w W arszawie. Prace kon­
gresu obejmą: sprawy gospodarcze, finanso­
we i organizacyjne dróg w Polsce, sprawy tech­
niki drogowej i referaty z zakresu budowy 
i u trzym ania dróg, oraz z zakresu ruchu na 
drogach.

Jednocześnie z kongresm ma odbyć się wy­
staw a drogowa, obejmująca calokształ spraw 
drogowych w Polsce. Pomieści się ona w kilku 
salach rysunkowych Politechniki warszaw ­
skiej, a  podzielona będzie na trzy działy: 
1) adm inistracja drogowa państwowa i samo­
rządowa, 2) uczelnie techniczne wyższe i śre­
dnie, oraz 3) przemysł drogowy.

Termin ściślejszy zarówno wystawy, jak 
i kongresu będzie niebawem ustalony.

MIĘDZYNARODOWY KURS RACJONALI­
ZACJI PRACY W ZURYCHU. Od dnia 6 do 
9 lipca odbędzie się w zuryskiej szkole poli­
technicznej międzynarodowy kurs wykładów 
o racjonalizacji pracy. Kurs ten jest zorganizo­
wany przez szwajcarską komisję organizacji 
racjonalizacji pracy; wykłady prowadzić ljędą 
pierwszorzędni znawcy tych kwestyj.

PODWYŻSZENIE TARYFY KOLEJOWEJ 
W ROSJI SOWIECKIEJ. Niepomyślny stan fi­
nansowy rosyjskich kolei państwowych zm u­
sił miarodajne czynniki do ponownego pod­
wyższenia taryf kolejowych. Nowa podwyżka 
dotyczy nietylko taryfy towarowej, lecz rów­
nież pewnych rodzajów taryf osobowych. Pod­
czas gdy na wiosnę roku ubiegłego taryfę ko­
lejową w Rosji podniesiono o 20 proc., obecna 
podwyżka, wynosi już tylko 10 procent.

Nowa podwyżka opłat kolejowych w Rosji 
sowieckiej spowodowana została, brakiem  kapi­
tałów inwestycyjnych. W edług obowiązują­
cych w Rosji przepisów, koleje państwowe nie 
mogą korzystać z zasiłków inw estycyjnych od 
skarbu państwa, nie wolno im też n a . inwe- 
slycje . przeznaczać bieżących dochodów pań­
stwowych. ' Koleje państwowe, podobnie jak 
poczta i trlegra.fy, m uszą być w Rosji pod tym 
względem sam owystarczalne. Kwota, uzyskana 
dzięki podwyżce taryfy koleiowej. ma być 
przeznaczona w pierwszym rzędzie na remont 
torów, oraz na budowę kilku nowych linij ko­
lejowych. Plan budowy nowych kolei przewi­
duje przedewszystkiem budowę kolei turkie- 
stańsko-,syberyjskiej. Budowa linja tej, liczącej
1.400 kim., potrwa, według dotychczasowego 
obliczenia, około 5 lat.

NAJBOGATSZE SPÓŁKI AKCYJNE W STA- 
NACH ZJEDNOCZONYCH. „New York Times" 
przytacza interesujące cyfry o dziesięciu naj­
bogatszych spółkach akcyjnych Stanów Zje­
dnoczonych A, P. Na pierwszem miejscu stoi 
Związek stalowy, posiadający w aktywach 
2.245 milionów dolarów. Następnie idą:

Southerm Pacific Railroad, którego aktywa 
wynoszą 2.147 miljonów, Pensylvania Railroad 
(1.819 milj), American Telephono Company 
(1.646 milj.), New York Central Railroad 
(1.449 milj.), S tandard Oil Company z New- 
Jersey (1.365 milj.), Union Pacific Railroad 
(1.140 milj.), Atchinson Topeka and Santa- 
Fe Railroad (1.071 milj.). General Motors 
Corporation (915 milj.), na końsu tej interesu­
jącej listy widnieje Ford z aktywami 800 miljo­
nów dolarów. W szystkie te spółki akcyjne re ­
prezentują łącznie więcej, niż 15 miljardów 
dolarów, w stosunku zaś do ogólnej fortuny 
prywatnej Stanów Zjednoczonych wynoszą za­
ledwie 5 procent. Dochód brutto dosięga 6 mi- 
ljardów dolarów, czysty zysk około 800 miljo­
nów.

Krakowski Okr. Związek Piłki Nożne].
Komunikat Zarządu Nr. 12.

1. Przyjęło rezygnację kpf. Kroezyńsfciego 
Stanisław a z godności sekretarza hen. KZOPN.

2. Kooptowano p. Zasadniego W ładysława 
na sekretarza hon. KZOPN.

3. Kooptowano p. Rom ana Riiiga n a  prze­
wodniczącego W ydziału Gier i Dyscypliny..

4. Kooptowano na członków Zarządu 
KZOPN. pp. W awrzusiaka Jana i kpt. S ro­
czyńskiego.

5. Kooptowano p. Poprocha Józefa, n a  człon­
ka W ydziału Gieir i Dyscypliny.

6. Zatwierdzono termin Walnego Zebrania 
klubów Podokręgu Bielskiego n a  dzień 12. 
czerwca br.

7. Przypom ina się klubom, że wszelkie pro­
śby o zniżki kolejowe w inny być przesyłane 
najpóźniej na siedm dni przed zawodami do 
KZOPN., który stwierdza konieczność rozegra­
nia zawodów i ilości osób wyjeżdżających, po­
czerń odsyła prośbę tak zaopiniowaną do Dy­
rekcji Kolejowej

Prośby nie zaopiniowane pTzez KZOPN. nie 
będą przez Dyrekcję Kolejową uwzględniane.

8. Zatwierdzono termin zawodów Bielsko- 
Katowice w Katowicach w dniu 16 czerwca br.

9. Term iny zawodów międzymiastowych 
KZOPN. zostaną podane do wiadomości po 
Nadzwyczajnem W alnem Zgromadzeniu P. Z. 
P. N-u, które odbędzie się w połowie lipca br.

10. Z inicjatywy RKS. „Legja" Kraków po­
wstaje poradnia sportowo-lekareka w Krako­
wie. —

W najbliższym  czasie zostanie zwołane przez 
Komitet Organizacyjny Zebranie Informacyjne 
przedstawicieli Związków Sportowych na te­
renie Krakowa, na którem omówione zostaną 
sacze:gółv organizacji Tej pierwszej w Polsce po­
radni sportowo-lekarskiej.

11. KZOPN. wydał listę członków z adre­
sami. Kluby krakowskie mogą ją podjąć w Se- 
pretarjacie KZOPN., klubom zaś zamiejscowym 
roześle się listem w najbliższym czasie. Przy­
pomina zię klubom obowiązek bezzwłocznego 
zawiadamiania KZOPN. o zmianie adresu. 
Wszelkie zmiany adresów ogłaszane będą w  
Komunikacie oficjalnym KZOPNn.

O d p o w ie d z ia ln y  redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca :

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr. odp.

N erw ow i, neurastenicy
c ie rp ią c y  na d raż lłw o śó . al&bośó w oli. b ra k  e n e rg jl .  
m e la n c h o lję , p rz e s y t ż y c ia , be**ennośó. ból p ło w y , 
w ra tllw o ż ó  nerw ów , ś led z ie n n ic e , oferwowe z a b u rze n ia  
s e rc a  1 ż o łą d k a , o t r z y m a ją  b e z p ła tn ie  b ro sz u rę  

D r. W elseg o  "45

Słabość nerw ów . D r G EBH AR D I Ska, Gdańsk.

Rozpowszechniajcie

F R A N Z E N S D A D
N a jsk u te c zn ie js ze  w  ś w ie c ie  k ip ie le  błotne. D o s k o rs  e kąpiele  dla c ło  fib kob ie cych  i se rc o w ych . 

NAI1EPSZE REZULTATY LECZNICZE -P7
p rz y  c ie rp ie nia ch  s e rc o w ych  i  k ob ie c yc h , b e z d zie tn o ic i. p od a g rze , re u m a ty z m ie  i  c h ro n ic zn e j o b stru k c ji.
Broszury lekarskie oraz w yjaśnień w sprawie pobytu u l.ie la  Zakład kąpielowy.

Specjalny kurs lekarski dia chorób kobiecych I chorób serca od 22—26 maja 
P o k o f e  m  u t f r z i im a n le im  <»d Mc. 4**— w * w « ł.

R E N A U L T  •
śam ochody osobowe ciężarowe, kom binow ane, dCa kupców i prze­
mysłowców, om nibusy, trak tory , wszelkie przybory samochodowe, 
oliw a w różnych gatunkach, łożyska kulkowe, gumy M ichalin  L 
F iie i to n e , m asyw y do wozów ciężarow ych, — krajowe j zagra­
niczne łańcuchy popędowe do woczów ciężarowych, surow a guma 
do w ulkanizow ania, guma do wyrobu pieczątek, oraz ORYGINAL­
NE CZĘŚCI SKŁA DOW E DO SAM OCHODÓW  FO RDA dostarcza:

„ S a m o c h ó d " ,  Kraków, Szewska 4

E G Z A M IN O W A N A  po łoż­
na, ży d ó w k a, po leca  się 
ju k o  p ie lę g n ia rk a  po łoż­
n ic . — S io s tra  K a ta r z y n a  
S c h w a rtz , K a to w ice , T e a ­
t r a ln a  10. 770

Chcesz otrzymat posadę?
M usisz uk ończyć korsa  
fa ch ó w , k oreipond en cyj-  
o e  prof. Sekn łow tcza  — 
W arszaw a, Żórawia 43. 
K ursa w yu cza ją  lis to w ­
n ie: b u ch a lter ii, rach u n ­
kow ości k u p ieck iej, kore­
spondencji han dlow e) — 
sten o g ra fii, nau ki handlu  
prawa k a llg ra fji, p isan ia  
na m aszynach. Po ukończe­
n ia św iad ectw o. Żądajcie  

' prospektów , 641

II ( l i i i
Najhorzustnlelsze Źródła zahupów

I Aparaty 
fprzyb. fctcąr.

Warszawski Skład
Przyborów fotograflcz. 
Szewska 2 . Tei. 1428.

C u l t i c m i c

P. MAURIZIO
R y n e k  g ł .  38.

E R / e d z a 3r D y w a n y

K URSA M ATUKYCZNE  
X D O K SZTAŁCAJĄCE

„ W IE D Z A "
pod osoblsteui klerów n 
prof. B ogu sław a B utry- 
mowicza w K rakow ie, 
qL S tudencka Ł. 14 — 
p rzygotow ują  tak  do ma 
tn ry . Ja ko te* do wszyst 

klcb egzam inów.

IU b e z p i e c z e n i aI
Tow arzystw o ubezpieczeń na tycie

„ F E N I K S * *
ul. Ul. Gertrudy 8. tel. 273.

1
PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 
N A P R A W Y  DYWANÓW PERSKICH 

H EN R YK  BOBER
K R A K Ó W  W ielopo le  12

E Przybory
p i ś m i e n n e 1

8.
B a s z t o w a  11.  T e i .  311 1 4 0 6 4

M ag a zy n  P rzy b o ró w  
hi a ro w y c h

H e r b a t a I I F o r t e p i a n y

Herbata 

z „Raczka"
łsljusi Grosst
Sp. t, o. o. 

K ra k ó w
Rynek gł. 31

A. HAWEŁKA
K ra k ó w , R y n ek  g l. 34. 

„ P a ła c  S p is k i’'

H E R B A T A
limit Etn TEI
w Jed n y m  g a tu n k u , n a j ­
le p szy m i W paczk ach  
l /», */i• kg . — D la od 

sp rzed aw có w  ra b a t!

Ogłaszajcie się

w PrzewGdniki „Dorni Rolom

I
#
K rak ó w

FflRTEFIAHY 
PIANINA 

Wt. EOLOHSKI
P ałac  S p isk i.

E S r e b r o

SR E B R O  — P L A T E R Y . 
A R TY K U ŁY  k o śc ie ln e  

S U K IE N N IC E  1.
A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 

I K. JARRA 
D A W N IE J  M. JA R R A .

E O b r y c i a 3
H e len a  L O F F E L H O L Z  

K ra k ó w . G ro d z k a  26.
poleea 

S U K N IE  L E T N IE  
I  P Ł A SZ C Z E  

po c en a c h  b. p rzye tę - 
 p n v o b

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Drukami* „Ilustrowanego Kury er* Codziennego'1 — Kraków, Wielopole 1 pod zarządem Feliks* Korczyńskiego.


